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Kasa czynna od ii do 2. 


lajiowsze hasla komunistów polskich 


Komuniści polscy zaświadczyli w osta- 
tich tygodniach o swem istnieniu zjazdem, 
w sierpniu r. b. O zjeździe tym 
zdali broszurkę, zawierającą uchwały 
dowe e, a następnie ulotkę z późniejszą 
wrześniową. Cóż nowego mają do po- 
nasi dyktatorzy blagi rzekomo 
> 


Stk EEN powrócili do daw- 
ui formy, porzuconej przed wyborami ze- 
w znemi do Sejmu. Niema już Związ- 
-. Proletarjatu miast i wsi, a jest Komu- 

czna Partja Robotnicza Polski, -Jak 


ł 


się komuniści, ukrywając przez dłuż. | 


Ry czas swą prawdziwą nazwę, - żawiesili 
nie na kołku cały swój komu- 
Wyrzekli się wówczas dyktatury 
aji pomijali sprawę sojuszu z 
Rosja sowiecką i t. d. Wysunęli w teorji 
Żdania, zaczerpnięte z programu socjali- 
w praktyce zaś robili to samo, 
t. j. rozbijali i demoralizowali 
robótniczy, wołając jednocześnie o 
froncie robotniczym. 
Pa "Czy wraz z powrotem do dawnej na- 
È komuniści powrócili do swej pierwot- 
ES: chociażby tylko w teorji? 
na.to pytanie trudno odpowiedzieć, 


bow komuniźmie wszystko jest tak załga- 


wykrętne i nieuczciwe, że nigdy nie 
Balęży brać serjo słów. komunistycznych. 
Wystarczy napiętnować kilka kłamstw i 
pazeczności by ze spokojnem sumieniem 
Ść do porządku dziennego nad wszyst- 
wezwaniami i uchwałami komuni- 
~ || 

ły; Oto w broszurce, zawierającej uchwą- 
Sy sierpniowego, jest mowa o dyk- 
i konieczności powstania „Polskiej 


wspomina się wyrażnie o dylcta- 
nie mas robotniczo- 


*komunistów, 
x Woki Ale w ulotce wrześniowej nie- 
A: słówka o tej dyktaturze ani o ra- 
robotniczo-chłopskich, wzywa się na- 
last do utworzenia „rządu robotniczo- 
iego', W ciągu jednego miesiąca 
s omuniści znowu zgubili swą „czy- 
tan i jeszcze raz zapożyczyłi sobie pro- 
"M Zw. Prolet, Miast i Wsi. 
iegy. „Ale owa sierpniowa uchwała zjazdu 
CZczą demasogją, bo oto na wstępie 
dz Kury, znajduje się kategoryczne twier- 
q ię, że chłop nie otrzyma ziemi, dopóki 
gej? rewolucji jej nie zdobędzie, w dru- 
s SEN zaś broszury wypisany jest 
iagt owy program w sprawie „przepro 
zenia reformy rolnej", zgodnie z „dzi- 
kie iszom; śwałtownemi potrzebami szero- 
Mas chłopskich", 
alęży dążyć do „sprawiedliwego po- 
gruntów dworskich” — głosi pewien 
uchwały, gdy jednocześnie zapewnia 
OPów, że tylko rewolucja może im 
U ić grunt. 
derzą wogóle to, że komuniści — od- 
zresztą — główną swą uwagę zwra- 


iału 
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i Rad Robotniczych i Chłopskich“, 


cają na wieś, na chłopów małorolnych i 
bezrolnych. Jest to niewątpliwie w zwią- 
zku z faktem zdrady interesów chłopskich 
przez Witosa i jego partję i szerzącego się 
coraz bardziej wśród mas chłopskich nie- 
zadowolenia. Pakt chjeno-witosowy wy- 
szedł więc na korzyść komunistów, rozsze- 
rzając ich pole działania. 

Równie wykrętne i dwuznaczne jest 
stanowisko neo-komunistów polskich w 
Sprawie stosunku do mniejszości narodo- 
wych. Odnoga Rosji sowieckiej, która pod-- 
pisała traktat ryski i którą przepisy tego 
traktatu obowiązują przecież, woła o „na- 


rodach gwałtem wcielonych do państwa 


| 


polskiego” i szczodrą ręką zapewnia im 
„całkowite prawo do ziemi ich ojców, do 
połączenia się z ich braćmi po drugiej stro- 
nie słupów granicznych, wbitych w żywe 
ciało ich narodów". Gdy socjatiści polscy 
domńłgali się w. czasie rokowań pokojo- 
wych od przedstawicieli sowietów prawa 
samostanowienia dla tych narodów, bolsze- 
wicy odrzucili to żądanie i wcale się nie 
rozczulali tem, że wbijają słupy w żywe 
ciała Białorusi i Ukrainy. Radek odzywał 
się nawet z pogarda o „błocie pińskiem". 
Obecnie komuniści polscy, dbając o utrzy- 
manie Polski niepodlegiej — nie śmiejcie 
się, czytelnicy, ulotka komunistyczna gora- 
cą przejęta jest troską o niepodległość 
Polski! — przyznają Białorusinom i U- 
kraińcom prawa połączenia się z braćmi ż 
tamtej strony granicy. Broń Boże, nie od- 
wrotnie! l 

I ludzie ci zapewniają zarazem, że 
idzie im o utrzymanie pokoju, o walkę z 
dążnościami wojennemi reakcji polskiej i 
europejskiej. A przecież jasną jest rzeczą, 
że oderwanie kresów wschodnich od Pol- 
ski w warunkach obecnych może dojść do 
skutku jedynie drogą. wojny. Obłudne o- 
bietnice komunistyczne, nie dające w rze 
czywistości nic mniejszościom narodowym, 
mają więc jedynie na celu rozpalanie na- 
strojów wojennych, 

Wprost humorystycznie brzmią kilka- 
krotne zapewnienia komunistów, że Niem- 
cy są w przededniu rewolucji komunistycz- 
nej. Jeżeli w Niemczech nastąpi gwałto- 
wny przewrót w całem państwie, to będzie 
to tylko przewrót reakcyjny. Byłoby wiel- 
kiem szczęściem i historyczną zasługą nie- 
mieckiej klasy robotniczej, gdyby w warun- 
kach obecnych zdołała obronić demokrację 
i republikę od gwałtownych ataków reak- 
cji, gdyby przeprowadziła zwycięską de- 
fensywę przeciw zamachom kapitału na 
zdobycze społeczne róbotników, o ofensy- 


„wie zaś klasy robotniczej niema na razie 


mowy. 
Ładnieby wyglądała Polska i jej klasa 
robotnicza, gdyby tak usłuchała wezwania 


komumistów „oparcia bytu Polski na brá- 


‘tnim sojuszu z rewolucją niemiecką i ro- 
syjską”, gdy Niemcom zagraża najstrasz- 
liwsza reakcja, a rewolucja bolszewicka 
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stała się — ewolucją „nepmanów” (speku- 
lantów i paskarzy). 

Ale dla komunistów jedno kłamstwo 
mniej czy więcej nie odgrywa żadnej roli. 
Zresztą wzywali do „oparcia się" o Niem- 
cy w sierpniu i wrześniu. A teraz mamy 
listopad. 

- Uchwały zjazdu i ów mają 
charakter wyłącznie agitacyjny, przyczem 


Sprawa wydania tow. Marka, 
Bobrowskiego i Stańczyka. 


Komisja regulaminowa uznała oskarżenie za niewystarczaj ące 
i odr.czyła : rozprawy 


Komisja reśulaminowa przystąpiła 
wczoraj: do sprawy wydania sądom posłów 
tow. Marka, Bobrowskiego i Stańczyka,. 

Referent tow. Liberman wezwał Ko- 


misję, aby „rozstrzygnęła rzecz, niezależnie 


od walk politycznych, wywołanych stano- 
wiskiem prasy i rozprawą sejmową. Chodzi 
o zagadnienie odpowiedzialności indywidu- 
poa trzech posłów ze stanowiska prawa 

karnego. Ponieważ ewentualne: wydanie 
pociągnęłoby za sobą pozbawienie wolności 
i praw obywatelskich, przeto Komisja po” 
winna problem rozstrzygnąć objektywnie i 
sprawiedliwie.  Prokuratorja zarzuca po- 
siem wygłoszenie astrych przem , kry- 
tykujących ace kolei, j zarzą- 
dzenie antikonstytucyjne. Ponadto za- 
rzuca pos, Bobrowskiemu udzielenie Izbie 
Handlowej ochrony z robotników zbroj- 
nych, zaś pos. Markowi i Bobrowskiemu 
wezwanie robotników uzbrojonych w dzie- 
dzińcu Domu Robotniczego, aby nie wy- 
chodzili na ulicę, lecz pozostali do ich dy- 
spozycji. Zarzucone przestępstwa są wy- 
bitnie polityczne, doniesienie nie zawiera 
zarzutu, że posłowie stanęli na czele tłumu, 
uzbroiłi go i rzucili na wojsko, 

Tradycją Komisji nietykalności w Sej- 
„mie było zawsze niewydawanie posłów za 
przestępstwa i (z wyjątkiem 
zdrady: stanu). Odpowiada to zasadom i 
potrzebom demokracji, gdyż posłowie we- 
dług Konstytucji mają poruczoną kontrolę 
administracji. Wobec ludności dźwigają 
oni ię znacznie cięższej ie- 
dzialności, gdyż żyją wśród niej, stykają 
się z nią, a nie ą, jak Rząd, odgrodzić 
się od niej strażami i posterunkami poli- 
cyjnemi. 
ści musi odpowiadać wzmożone prawo kry- 
tyki wobec Rządu, prawo uznane we 
wszystkich państwach demokratycznych. 

Z tego prawa, uznanego także przez 
Sejm Polski, korzystali wszyscy posłowie 
prawicy i piastowców, którzy byli nieje- 
dnokrotnie pociągani przez Prokuratorję do 
odpowiedzialności za gwałtowne  przemó- 
wienia, Komisja-i Sejm odmawiały w po- 
dobnych wypadkach wydania. Stało się to 
nawet w stosunku do posłów Ilskiego, ks. 
Wyrębowskiego i Dymowskiego, których 
prokurator warszawski oskarżył o wzywa- 
nie zgromadzonych, by wyszli na ulicę :i 
gwałtem przeszkodzili złożeniu przysięgi 
przez ś, p. Prez: Narutowicza. Sam mówca 
„głosował wówczas przeciw „wydaniu tych 
posłów, wierny tradycji swej partji, która 
nie chce przykładać ręki do prześladowa- 
nia nawet, kiedy chodzi o przeciwników 
„politycznych. Odstąpienie od tej zasady 
„należałoby uważać za zemstę partyjną. 

Referent „edstawił Komisji rozpo- 
rządzeņiė gen. Czikiela o militaryzacji i i są- 
dach doraźnych i wykazał, -że nie zawiera 
ono daty rozkazu M. S. Wojsk, ani samo 


Tej wzmożonej odpowiedzialno- 


Rachunki płatne w srody- 


i Stańczyka i zezwala na ich ściganie" A 


„dzać stanowiska klubu i wnosi o 
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Ceny ogłoszeń: 


Ni 
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zwyczajnė » 
drobne za jeden wyraz „ 10/00 
Ceny ogloszeń próżni rozumieć 
za wiersz wysokości ł milimetra 
Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 5U$ „ 
Ogłoszenia przyjąte po zamknięciu „i 
Administracji o 10% drożej 3 ? 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią: 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za: 
wiadomienia 
Za ierminowy druk ogłoszeń Admini- 
stracja nie odpowiada. 
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kasła agitacyjne, jak widzieliśmy, są pełne A 
sprzeczności i demagogji. Ale wiemy, jak : 
komuniści 'w praktyce urzeczywistniają i 
swe własne nawet hasła. Ostatni strajk 
powszechny i haniebne zachowanie się wo- 
bec niego komunistów są najlepszą ilu- i 
stracją, czego można i należy się PAS 
wać po tych panach, 

+ stać J. M. B. 
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nie jest opatrzone datą. Rozporządzenie 
jest nadto bezprawne, gdyż PONI 
ganie opornych kolejarzy AŻ „sądy pr 
raźne, jako dezerterów, podczas gdy wi a 
dług ustawy dezercji dopuszcza się ag 
został zaprzysiężony i wcielony. do 

ska, a nie ten, kto się nie stawił na pów... 
nie. Oskarżeni posłowie krytykowali to za- , 
rządzenie, Wzywanie robotników, by nie 4 
wychodzili z bronią w ręku na ulicę, nie: 
jest karygodnem, 

Obraz zajść krakowskich, ujęty bez j 
uprzedzenia A aw vanai i, żew 
chwili, gdy skutkiem nierozumnych zarzą: 
dzeń władz cywilnych: i wojskowych w 3 
Krakowie, broń przeszła w ręce ludności 
cywilnej, co stwierdził minister pa 
na Komisji Wojskowej, posłowie Marek va E 
Bobrowski wystąpili, jako pacyfikatorzy i 
z wielkim wysiłkiem zapobiegli starciu tlu- 
mu z wojskiem. O tem w Krakowie wie 
każdy nieuprzedzony obserwator wypad- ~ 
ków. Wydanie posłów za spełnienie takiej 
misji byłoby nierozumne. x ES 

Czasy są pełne wrzenia z powodu dro- 
żyzny i niedostatku. Posłowie, aen i SA 
dzający autorytetem i wpływem moral ASA 
Artei EDY by się długo namyślać, czy mają się — 
podjąć podobnej roli medjatorskiej, jeżeli A 8 
pod wpływem namiętności partyjnych rola 
ich miałaby być tłomaczona, jako objęcie 
dowództwa nad tłumem, Następstiić te "| ; 
go byłoby pozostawienie wypadków ich pozie SA 
gowi. Referent wyraża przekonanie, że ro- | 
zum i sprawiedliwość zwyciężą żądzę zem- 
sty partyjnej. 
arżeni posłowie nie uchylają się p: 
nie boją odpowiedzialności, ale w interesie ję ; 
parlamentaryzmu i demokracji nie można 
dopuścić by dlatego, że należą do opozycji, 
byli wydani „sądom. SGI 
Poseł ks. Lutosławski (Zw. L, N.) kac zh 
lemizował z referentem i zgłosił następw 
jący wniosek: 4 
„Wobec tego, że niezmiernie doj RE 
charakter wypadków krakowskich czyni u- 20: 
stalente prawne 'co do nich niemożliwe, bez A 
całkowitego przeprowadzeria śledztwa i 
przewodu sądowego, a zagrodzenie mu dro. Ag 
gi nietykalnością poselską zamieszanych w p. RF 
te wypadki posłów wobec grozy zb: p ; 
popełnionej w Krakowie, byłoby niezrozu- 
miałe i obrażałoby poczucie praworzą j 
ści, Komisja wnosi: Sejm uchyla nietyścał 4 
ność poselską posłów Bobrowskiego, Marka 3 
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Pos. Brodqcki (Piast) wyraża 5 
że doniesienie nie usprawiedliwia- żądania 5. 
wydania posłów. Nie chcę jednak Prae 


i A 
obrad dla dania możności osika omówie- dt 
nia sprawy. 

Komisja przyjęła wniosek pos. Brodac. 
kiego 14-ma głosami przeciw jednemu (ks 
Lutosławskiego” i 


„0uurzaj ti 
„Oiurzający gwałt. 
WNIOSEK 
E ppe Stanisława Pławskiego i tow. ze Z. P. 
ge: w sprawie bezprawnego zajęcia przez 
t poliję lokalu Zw. zaw. rob. przem. spożywe 
czego w Wilnie. 

_ Dn. 17 listopada, około godz. 7 rano, do 

É Tia Zw. zāw. rob. przem. spożywczego, 
mieszczącego się w Polskim Domu Robotni- 
3 czym w Wilnie, wtargnął oddział policji z ko- 
Potem na czele i zaczął wyrzucać meble i 
| rzeczy na podwórze przez okna. Po dokoaa- 
tego wystawiono przed lokalem posteru- 
nek policyjny, a do samego lokalu wniesiono 
3 łóżka i inne sprzęty, należące do policji, któ- 
4 ra ulokowała się w mieszkaniu, jak w swojem 
$ własnem. 
= To bezprawne wtargnięcie poprzedzone 
K: zistało złożeniem prośby przez organa polie 
4 cyjne do delegata Rządu, p. Romana, o po- 
= zwolenie zajęcia wolnych lokali w Polskim 
Domu Robotniczym na mieszkanie dla kom. 
policji. 

Pomimo tego, że sprawa eksmisji z Domu 

botniczego związków zawodowych jest w 
u i została przez sąd okręgowy odłożona 
ze ' względów formałnych, p. delegat Rządu po- 
= zwolił politji zająć wolne, niezajęte „przez o- 
4 trzecie” lokale w Domu Robotniczym. 
licja ześ, po "wyrzuceniu rzeczy związko- 
spisała protokuł, że lokal jest wolny i 
a go. 

'Zawiadomiony o tem p. delegat Rządu, 
mimo faktu jawnego nea era prawa, nie 
był. w stanie przeprowadzić dochodzenia w 
ciągu 17, 18 i 19 b. m., a policja 17: listopada 
uniemożliwiła dostęp do drugiego Związku — 
A robotników budowlanych, mieszczącego się w 

tym samym domu. 

Wobec tego zachodzi obawa dalszego 
bezprawnego zajęcia przez policję lokali in- 
~ nych związków, podpisani więc stawiają wnio- 
e sek: 


Wysoki Sejm chwali raczy: 
|||. Wzywa się Rząd, 
, 1) do wydania natychmiastowego polece- 
mia ustąpienia policji z lokali zwiazkowych w 
_ Polskim Domu Robotniczym w Wilnie, zaję- 
> tych bezprawnie przez policję, po wyrzuceniu 
| rzeczy związkowych na podwórze bez nakazu: 
isyjnego; 
rZ4 2) dó przeprowadzenia surowego śledz- 
twa i przykładnego ukarania winnych. po- 
: gwałcenia obowiązujących ustaw. 
> Warszawa, dn. 20 listopada 1923 r. 


Potadorni widków zania. . 


dw 

Prowincjonalne oddziały klasowych związków 
mapastowane są za obecnego rządu przez policję, 
pod byle jakim pozorem. 
| Oto wiązanka faktów: 
` W Słonimiu, dn. 5 b. m. do wspólnego lokalu 
ązków ódzieżowego, drzewnego, skórzanego, 
spożywców i pracowników handlowych wkroczył 
- oddział policji i wywiadowców, z miejscowym ko- 
__ mendantem policji, p.-Menko, na czele. Obecnych 
| m miejscu kilkudziesięciu członków związków i 6 
'botników, którzy przyszli by się do związku za- 
pisać, policja określiła, jako uczestników konspi- 
 racyjnego i nielegalnego zebrania 
‘6 kandydatów ma członków aresztowano, 
szystkim zaś obecnym członkóm związków pole» 
ono stawić się do komisarjatu. Jędnocześnie po- 


asa Mesta w danawie 


(Dokończenie). 


Błędnem jest, najzupełniej błędnem, sta- 
PA m prasy endeckiej w stosunku do po- 
ażki, które można określić słowami „mała 
szkoda, krótki żal“. Minister spraw zagrańicz- 
nych tak się przejął bredzeniem na ten temat 
_ swoich publicystów, że sam w komisji sejmo- 
wej do spraw zagranicznych przytoczył tyle 
motywów przeciwko wyborowi Polski do Ra- 
dy, Ligi Narodów, że zupełnie nie można z 
ch słów zrozumieć, dlaczego wogóle kan- 
4 turę naszą wysunął. Tymczasem w rze- 
czywistości wejście nasze do Rady Ligi Naro- 
pi było par excellence konieczności pol- 
ską, albowiem żadne ' państwo nie jest tak 
zane z Ligą i nie jest takim jej stałym 
entem, jak my, którzy po 1-sze jesteśmy 
związani z Radą Ligi przez Gdańsk, oddany 
pod protektorat Radzie Ligi, po 2-gie przez 
lat 15 jesteśmy związani z Radą Ligi przez 
sk i wreszcie po 3-cie związani jesteśmy z 
ściśle i stale przez sprawy mniejszościo- 


= Zamiast Polski wchodzi do Rady Ligi 
E iro ʻA tam czeka tyle spraw 
najżywotniejszych, najwyższej dla nas donio- 
słości. Do Rady Ligi wszedł Benesz i będzie 
 rzeczożnawcą w sprawach wschodnio - euro- 
pejskich, będzie naszym sędzią - Piłatem 
I dziś, dzięki nieudolności naszej polity- 
| ki zagranicznej, dzięki zepsuciu całej roboty 
| poprzedniego Rządu, dzięki wreszcie tryum- 
-= fowi ducha zaciekłego partyjnictwa nad pol- 
_ ską racją stanu, Benesz zasiadł w Radzie Ligi 
ów, by nam zadawać ciosy, jakich i bez 
tego ładną już kolekcję zebrał p. Seyda w 
ej krótkiej karjerze dyplomatycznej. Humo- 


ROBOTNIK” 


licja zabrała protokuły i inne dokumenty, pod pre- 
tckstem, że- prawo zabrania zprowadzenia książek 
w języku żydowskim, 

P. komendant Menko orzekł E dnoczęśśiij że 
o każdem zebraniu, niiwet dla własnych członków, 


związki muszą zawiadamiać policję ną 48 godził. 


zgóry. 

W Baranowiczach, w dn. 15 paźliiiercika, w 
związku z aresztowaniami po katastrofie w cyta- 
deli warszawskiej, wkroczyła policja do lokalu zw. 
odzieżowego i budowlanego i zabrała wszystkie 
dokumenty i książki, Starosta baranowicki o- 
świaddżył przedstawicielom organizacji, że związki 
za sz © ile będą akadai książkiowość. w je- 
żydowskim. ` 

W Kozienicach (ziemia kak 
szkoiny zagroził oddziałowi 
zamknięciem kursów wieczor 


Nepiktfe 
wiązku skórzanego 
ch dla miodocia- 


nych członków związku, o ile. nie dostarczą kon- ; 


cesji na te kursy, : 

Gdy zwrócono się z prośbą o udzielenie zk 
cesji do Min. Wyznań, Ministerium „odmówiło, 
twierdząc, że koncesja jest niepotrzebna, ponieważ 
statut związku przewiduje sjotlwoth zakładania 
kursów.. +/ 
~ Jak z powyższych aktów wynike, policja, in- 
spirowana przez odpowiednie władze wysila się 
obecnie, by uniemożiwić rozwój organizacjom za- 
wodowym. 

P. starosta baranowicki nie domaga się pro- 
wadzenia książkowości i buchalterji po polsku 
przez żydowskich paskarzy i przedsiębiorców, idzie 
za to z takiemi żądaniami do związków robotni- 
czych, Co zaś do przytoczonego wypadku w Ko- 
zienicach, inspektor szkolny działa wbrew opinii 
Mim, Wyznań i Oświaty! 


Represje wobec 
kolejarzy. 


GNIEZNO, 
(telefonem). 


W związku ze strajkiem powadośknym 
zwolniono tu 40 pracowników kolejowych. 
Między zwolnionymi znajduje się 'cały zarząd 


TORUŃ. 
i {telefonem}. 


Dn. 9 b. m. aresztowano prezesa Koła Z. 
Z. K. w Toruniu, tow, A. Zielińskiego. a w lo- 
| kalu Koła i w mieszkaniu tow. Zielińskiego 
przeprowadzono diugotrwałą rewizję, Nic nie 


znalezióno, tylko z mieszkania tow. Zieliń- 
| skiego zabrano... odezwy C. K. W. P, P, S. 


Z DYREKCJI RADOMSKIEJ, 

Dn. 5 listopada aresztowano członka Z. 
Z. K. pracownika warsztatów wagonowych w 
„Radomiu, tow. Cmiełaka. Trzymano go całą 
noc i wypuszczono na wolność, a przez tèn 
czas zrobicno rewizję w jego mieszkaniu, 
podczas której nic nie znaleziono. Tow. Cmie- 
lak oskarżony jest o rozpowszechnianie odezw 
strajkowych. Po 2-ch dniach aresztowano go 
ponownie i dotychczas pozbawiony jest wol- 
ności. Cmielak jest inwalidą wojennym i obec- 
nie ma nogę silnie opuchniętą. 

Dnia 9 listopada władze dyrekcyjne za- 
rządziły zdjęcie telefonów w lokalach wszy- 
stkich Kóğ Z. Z. K. na terenie całej dyrekcji, 
pomimo, że opłaty za używanie telefonów by- 
ły przez Koła wiszczane. To są oczywiście 
szykany władz, skierowane przeciw organi- 
zacji Z. Z, K. 


rystyczna „Mucha“ dobrze powiedziała, że 
Seyda został zamianowany honorowym oby- 
watelem miasta Gdańska za niepożyte zasłu- 
gi postawione dla uniezależnienia tego miasta 
od Polski. To jest najprawdziwsze ze wszyst- 
kiego, co dotąd powiedziano w tej sprawie, 
zwłaszcza wobec ujawniającej się coraz bar- 
dziej, a ukrywanej dotychczas przez Rząd, 
sprawy pożyczki angielskiej dla Gdańska (pół 
miljona funtów) i zaprowadzenia waluty gdań- 
skiej. Dowcip „Muchy'”* można dziś niestety 
zastosować w tem szerszem jeszcze znacze- 
niu, że panowie Seyda.i Skirmunt zasłużyli 
sobie nasmianowanie ich honorowymi obywa- 
telami czeskimi za zasługi połoźone dla upo- 
korzenia Polski i wyniesienia Czech. ; 

Wreszcie obowiązkiem publicystycznym 
jest odeprzeć argumentację senatora Koskow= 
skiego, pocieszającego się i niemal radującego 
z niewybrania Polski do Rady, gdyż dzięki 
temu nie będziemy potrzebowali „parzyć so- 
bie palców w tym ogniu interesów, które Pol- 
ski bezpośrednio ani ziębią, ani grzeją?" („Od 
snu do życia”, „Kur. Warsz." nr. 261 z dn. 20 
września). „Przodkowie nasi nie zawinili 
tem, że nie wtrącali się do polityki Karoła V... 
i niemieckich wojen religijnych, tylko zawini- 
li tem, że nie Pilnowali własnych rośatek.„” 
(„Rady arcy-światowe”, „Kur. Warsz.” nr. 266 
z dn. 25 września, 

Przedewszystkiem Sake stwierdzić, że 
p. Koskowski nie posiada elementarnych wia- 
domości z dziejów polskich. Właśnie w prze- 
dedniu wybuchu pierwszego potężnego star- 
cia między Francją Franciszka I a Austrją 
Karola V dokonały się pierwsze próby ścisłe- 
go porozumienia się Rzplitej Polskiej z mo- 
narchją francuską. Najzręczniejszy agent i po- 
wiernik Frandi iszka I trzykrotnie odbywa dro- 
gg z Paryża do Krakowa, przynosi Zygmunto- 
wi I ponawiane projekty aljansu, ofiaruje pro- 
pozycje małżeńskie dia małoletnich synów o- 
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środa, 21 listopada 1923 r. 


a Radom. 


ecznarowskiego za cją 50 
0. K. R. 
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Głośna już dzisiaj sprawa teatru „Qui pro Quo" 
odbiła się echem na posiedzeniu wczorajszem Ma- 
gistratu m st. Warszawy. Trzeba w tym wypad- 
ku oddać sprawiedliwość Magistratowi, że nie boi 
się: śmiechu, który „jest zabójczy dla obecnego 
rządu”, gdyż plenum Magistratu uchwaliło nagły 
wniosek ławnika tow, A. Szczypiorskiego treści 
następującej: 

„Specjalna kian wylo Preez czynniki 
rządowe dla zbadania stanu bezpieczeństwa prze- 


* ciwnożąrownde w teatrze „Qui pro Quo" zdecydo- 


wała zamknięcie tego teatru z dniem 22 b. m., mo- 
tywując swą decyzję względami na peer tie wi! 


przeciwpożarowe. 


Zważywszy, że decyzja powyższa jest jedno- 
stronna i krzywdzaca albowiem; 

1) uderza fakt, że polecono tej komisji zbada- 
nie stanu bezpieczeństwa przecypożncozsić tyl- 
ko w teatrze „Qui pro Quo”; 

2) w ciągu pięciu lat istnienia tego teatru żad- 
ne komisja nie mogła dotychczas dopatrzeć się 
niebezpieczeństwa pożarowego; 

3) zamknięcie teatru naraża miasto na straty, 
gdyż z widowisk teatralnych Magistrat ciągnie 
zyski (jak w tym wypadku 50 proc, cen biletów) 
za pomocą podatku widowiskówego; 

4) pozbawia pracy kilkadziesiąt rodzin arty- 
gon muzyków, służby pomocniczej, zatrudnio- 

fych w teatrze „Qui pro Quo”. 

Magistrat uważa, że ze względów powyższych 
zamkńięcie teatru. „Qui pro Quo“ jest niedopusz- 
czalne, wobec czego poleca prezydjum podjąć in- 
torwencję u władz odnośnych, aby do zamknięcia 
teatru „Qui pro Quo" nie dopuścić. 

Gdyby jednak przyczyną rzeczywistą zamknię= 
cia teatru miało być niedostateczne zabezpiecze- 
nie przeciwpożarowe, to i w tym wypadku za" 
mknięcia można uniknąć, polecając jedynie Zarzą- 
dowi teatru dokonanie odpowiednich przeróbek, 
niezbędnych ze względu na bezpieczeństwo prze- 
ciwpożarowe". 

Magistrat powyższy wniosek tow, Szczypior= 
skiego przekazał do załatwienia resortowemu wice- 


„prezydentowi p.. Jankowskiemu. 


Ciekawi jesteśmy, czy interwencja Magistratu 

będzie rzeczywistą, czy też tylko papierową. 
*x 

Dyrekcja „Qui pro Quo" nadesłała nam ko- 
munikat, w którym przypomina, że dn. 26 paź- 
dziernika b. r, specjalna komisja przysłana przez 
Komisarjat Rządu dokonała oględzin teatru i doszła 
do wniosku, że stan bezpieczeństwa teatru nie po- 
$orszył się, i że zarządzenia prewencyjne poprzed- 
nich komisji dyrekcja spełniła, Wobec tego, że 
wszystkie poprzednie komisje również nic nie mia- 
ły do zarzucenia lokalowi „Qui pro Quo”, zdawać 
by się mogło, że powodów do zamknięcia teatru 
niema, Jednak p. Komisarz Rządu, niezadowolo» 
ny z orzeczenia komisji, zmienił jej skład i zwołał 
drugie posiedzenie w dn 14 b, m, na którem prze- 
prowadził uchwałę zamknięcia teatru, nie dając dy- 
rekcji wbrew opinji niektórych członków komisji 
choćby miesiąca czasu na poczynienie żądanych 
przeróbek. . 


bu monarchów, prosi o rękę księżniczki pol- 
skiej dla delfina. Ostatecznie jednak, dla 
wyższych względów państwowych polityki 
Zygmunta, to nawiązanie francusko - polskie 
musiało ustąpić zbliżeniu się z domem habs- 
burskim, czego rezultatem był pamiętny kon- 
gres wiedeński 1515 r. Zygmunta z Karolem V 
i podwójne związki małżeńskie Jagiellonów z 
Habsburgami. 

Tak więc, właśnie w epoce Karola. V, za- 
miast ograniczać się do pilnowania własnych 
rogatek, jak mniema senator Koskowski, nasz 
Zygmunt Stary, pozbawiony niestety senator- 
skiej rady p. Koskowskiego i mający jedynie 
takich. doradców, jak biskup Dantyszek, któ- 
rego posyłał z słynnemi misjami do Madrytu, 
do tegoż Karola V, wprost przeciwnie brał 
bardzo czynny udział w wielkiej polityce mię- 
dzynarodowej. Podobnież król Zygmunt LI, 
wbrew radzie p. Koskowskiego, „wtrącał się 
do niemieckich wojen religijnych", śląc bit- 
nych lisowczyków z pomocą cesarzowi. 

Z tem wszystkiem, według jednogłośnej 
opinii największych naszych historyków, my- 
śmy się sprawami ogólno - europejskiemi zaj- 
mowali zbyt mało i to właśnie, między innemi, 
przyczyniło się wielce do naszego upośledze= 
nia i upadku. „W wielkiej rodzinie narodów 
cywilizowanej Europy... naród nasz, jeden z 
najmłodszych, miał stosunkowo mało związ- 
ków ze starszą swą bracią... Myśmy w ostat- 
niem półtora -stuleciu naszego niepodległego 
bytu dyplomacji zgoła prawie nie mieli, tej 
dyplomacji w szerokiem określeniu, która o- 
bejmuje wszelkie sprawy międzynarodowe i 
uczy, jak w sposób pokojowy bronić intere- 


sów i popierać na zewnątrz skierowane dą-- 


żenia narodu. Dyplomacji niema bez rządu, a 
o tem, jak to już stary zauważył Bielski, 
„szkoda u nas mówić..." Bierność nasza dzie- 
jowa nigdzie tak wybitnie nie występwie, jak 
właśnie w tym braku wszelkiej jako tako sa- 
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12 Magistratu m.st. Warszawy. 


Magistrat walczy z oświatą. 


"W swoim czasie Bibljoteka Publiczna w War 
szawie zwróciła się do Rady miejskiej o kredyt 
na 30 ton węgla, niezbędnych na opalenie gmachi 
tej niezbędnej placówki naukowej w ciągu zimy 
Prośba Zarządu Bibljoteki Publ. była poparta na 
R. M. przez prawicowego radnego p. Mandukś 
„Tymczasem Magistrat na wczorajszem posiedzenił 
uchwalił odmówić udzielenia wspomnianego kre* 
dyta, Jestito jesźcze jeden dowód: dbałości więk* 
szości dzisiejszej Magistratu o oświatę i szerzenie 
kultury. 

Ławnicy tow. tow. Baryka, Szczypiorski i 
Toeplitz zgłosili votum separatum i przy pomocy - 
/kiubu P, P. S. będą domagali się na. Radzie mi U 
skiej uwzględnienia słusznej prośby Zarządu Bi- 
 bljoteki Publicznej. f 


Magistrat w walce z robotnikańni: 


Magistrat powziął na ostatniem posiedzenić 
uchwałę, polecającą poszczegó! nym wydziałom Ma* 
gistratu wytrącanie odpowiednich sum robotniko” 
z pensji za świadczenia w dniu strajku 5 i 6 lie 
stopąda (przez świadczenia rozumie się korzystanić 
z miejskiego bezpłatnego mieszkania, opału, świat 
tła i t. p). 

Na skutek powyższej uchwały ławnicy tow 
tow. Baryka, Szczypiorski i Toeplitz zglosili nastę” 
tafla oświadczenie: 

Wobec tego, że klasa robotnicza zdobyła na” 
dane jej prawa po długoletniej i krwawej walce 
że zdobyte prawa są zagwaraniowane przez Kos“ 
stytucję Rzeczypospolitej Polskiej, że ostatni strajk 
spowodowany został bezprawnemi zarządzenia 
poszczególnych organów Rządu, godzących zarów” 
no w Konstytucję jak i najistotniejsze zdobycze 
klasy robotniczej, a robot inicy wystąpili jedynie W. 
obronie pośwałconeśo prawa, niżej podpisani 5% 
przeciwni jakimkolwiek potrąceniom za strajk W 
dniu 5 i 6 listopada, natomiast stwierdzają, że str”. 
ty, które miasto z powodu strajku ponioslo, p% 
winny być pokryte przez Rząd", | 


[RZA ZENEEEOZKE 


Za rzą dów 
Orożyzny i pas karsto 


ONEGDAJ KILO MAKI 109,099, WCZORAJ 
130,000, A ILE DZIŚ? ` 


Wczoraj pszenna mąka krajowa znów. 
podrożała ze 100,000 do 130,000 mk. za kg” 
a żytnia doszła do 75,000,  sitkowa 
60,000, razowa do 54,000 mk. za kg. Ceni 
pszennej mąki amerykańskiej  podniosłś 
się ze 155,000 do 170,000 mk, za kg. naj” 
lepszego gatunku w hurcie (b.) 


MAGISTRAT NIE CHCE POZOSTAWAĆ 
W-TYLE ZA PASKUJĄCYMI PIEKARZ. 


Poczynając od 21 b. m. cena lebi, 
wypiekanego przez wydział zaopa 
magistratu m, Warszawy podwyższona Z% 
staje w sposób następujący: 50%-—z 59, 
do 75,000, 70% — z 48,000 do 55,000 i 14 
zowy z 42,000 do 54,000 mk, za kę. , 
sprzedaży detalicznej, (b). 


SOWIET PIEKARZY RADZI. 4 


Przed nową podwyżką ceny chleba. 

Dzisiaj 21 b. m. odbędzie się w każ 
dziale walki z lichwą przy Kom. Rząd 
konferencja z przedstawicielami pi 


= 


modzielnej polityki IREE a T e TA 
z konieczności zejść do rzędu funkcji alg? 
braicznej od innych zawisłej potęgi... jak pięć 
na łódka bez kompasu burzami międzyna”% 
dowemi miotani. W dziejach naszych są, ep" 
zody dyplomatyczne; konsekwentnej, ye 
mej swych celów polityki zagranicznej, 
rejby wprawna dyplomacja za narzędzie A 
żyła, brak zupełny”. Taki sąd wydał o t 
sprawach „genjalny”, według orzeczenia 3 
strza, uczeń Liskego, zmarły przedwcze re" 
(w r. 1882) Stanisław Lucas, którego r 
ły zużytkowali potem Kubala i Częrmak (ro w 
prawa: Lucasa „O dyplomacji polskiej za ed 
gmunta I”, „Ateneum” 1881 r.).. Pisane Pre 
42 laty, a tak żywo i trafnie, jak gdyby ©. 
siejszość przemawiała ustami historyka. ant” 

Zdawaćby się mogło, że po tym genial 
sądzie każdy uczniak wie dziś, że jedna m 
głównych przyczyn upadku Polski szla 
kiej była nasza bierność dyplomatyczna, 
już każdy wie napewno, że abstynencja je. 
ski w wojnie siedmioletniej, nieprzyczy?! ef" 
się nasze do zwalenia Prus, pchnęło Fry 
ka II do pierwszego rozbioru Polski. c6 

Jeżeli takie były błędy przeszłości, ist 
mówić o czasach dzisiejszych, gdy cały 
się blokuje, gdy skutkiem olbrzymich K 
wrotów w technice życia międzynarodo 
łączność polityczna,- gospodarcza, kome” 
cyjna wszystkich wielkich państw i na p 
staje się coraz ściślejsza, gdy całokształt 
ta cywilizowanego zwiera się zoraz 
w jeden organiczny zespół K są 
Cokołwiek zaś by o tem sądzić, niere 
przecież zamknąć oczu na to wyjątkow® a gej" 
nowisko, jakie w tym zespole poczyna 
wać Liga Narodów. 


ef” 
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wi 


WŁ Dzwonkowski 


Bie, wie omówienia kalkulacji mąki i wy* 
U chleba. (V). 
TYLKO 30.000 MK. ZA JAJKO. 


kdo dnia 20 b. m. włącznie związek 
sy, celni mleczarskich i  jajczarskich 

śedawał jaja po 24,000 mk. za sztukę, 
ję "a 21 listopada zaś podwyższa cenę 
sago 26,000 mk, Na mieście cena jaj do- 
ak „do 30,000 mk, za sztukę. W hurcie 
| Ynia jaj, zawierająca 1440 sztuk, sprze. 
Gg, Na jest po 30—32 miliony, w zależno- 


„gatunku, (b.) 
NERTRAKTACJE TRWAJĄ, CO KOPAL- 
HM NIE PRZESZKADZA PODWYŻSZAĆ 
CENY WĘGLA. 
i obec toczących się jeszcze pertrak- 
Mały ceny węgla dąbrowieckiego nie zo- 
dotąd ostatecznie ustalone. Niektóre 
tdo le zagłębia dąbrowieckiego pobierają 
doty czasu ustalenia cen ceny wyższe od 
ię hczasowych, mniej więcej o 25%, W 
hę, Posób tona węgla daąbrowieckie gru- 
wz? lub kostki I kalkuluje się w Jane. 
kd Wysokości około 13,000,000 mk. (do- 
ta 10,350,000), czyli przeszło 200,000 mk. 
kę, d w hurcie, (b.) 
KĄ STAJE SIĘ CORAZ NIEDOSTĘP- 
NIEJSZA. 
4. Związek właścicieli księgarń zawiado» 
kga Wych członków, że od dziś mnożnik 
= Marski zostaje podniesiony o 200%, (L) 


K, 90 6 
„Latarnia. 

Ą Staraniem grona towarzyszy z tow, senatorem 
My,” na czele, została wskrzeszona „LATAR- 
LO która niegdyś perjodycznie wychodziła w 
i, Wie, oddając ogromne usłigi dziełu socjali- 
Ri, 60 uświadomienia mas pracujących, Co 
w dos ma się ukazywać jedna książeczka, która 
RM <pnej formie przedstawi jedno z ważniej- 
ką, Za$adnień społecznych bieżącej doby, lub 
LATA doniosłych kwestji naukowych. Redakcję 
| ARNI" objął tow. Czapiński, 


hrana bai 


z Na ławie oskarżonych: 


nik wojsk polskich Walery Bagiński i 
rucznik w. p. Antoni Wieczorkiewicz. 


y ozdobiony orderem Virtuti Militari, 
Wnik centralnej szkoły  zbrojmistrzow- 
Z wykształcenia prawnik, drugi oficer 
: przydzielony do ek$pozytury II wy- 
jj U Sztabu generalnego w Krakowie z wy- 
= „eniem sześciu klas gimnazjalnych. 
A „Obaj od wczesnej młodości rwali się do 
Y ojczystej. 
Por. Bagiński, 
chłopiec 15-letni, uczeń gimnazjum gen. 
towskiege, tworzy wśród kolegów tajną 
"Łację młodzieży narodowej, a następnie 
POdczas strajku szkolnego Ligę Obrony 
ke Polskiej, oraz organizację skautowską, 
ej zostaje człońkiem komendy. Bierze 
wybitny w wydawnictwie pism „Dla 
i „Walka o szkołę polską”... Po skoń- 
gimnazjum jedzie do Krakowa, gdzie 
semestry studjuje prawo, zaciągając 
Nocześnie w szeregi Związku Strzelec- 
wa. Wybuch wojny światowej zastaje go 
k akacjach w Kongresówce—tu, jako czło- 
yi Związku strzeleckiego, w którym ukoń- 
ołę podoficerską, zbiera rozbitych w 
«wie strzelców, jako instruktor okręgu 
twskiego, a następnie jako członek ko- 
Y głównej. Przypłaca to pierwszem wię- 
— moskiewskiem. Uwolniony z niego 
łac cofającego się nieprzyjaciela tworzy 
strzeleckie t. zw. bataljon warszawski, 
„Następnie zostaje wcielony do I Bryga- 
gą ONÓw. Bagiński pozostaje w Legjonach 
, Przysięgí, organizuje odmowę przysię- 
l to przypłaca drugiem więzieniem — 
p Xiem w Szczypiornie. 
hy, Czterech miesiącach powraca do War- 
dne, ZSłasza się do P. O. W. i zostaje w niej 
Mdantem Warszawy, a później komen- 
a szkoły podchorążych... Z powodu 
“Wania cześci członków P. 0. W. do 
„Adchtu występuje z organizacji; studjuje 
„ *ersytecie warszawskim przez dwa se- 
y1 zarabiając jednocześnie na życie, jako 
vol sądu pokoju. Przychodzi moment 
ug ia Polski z pęt niewoli: bierze czyn- 
ty, at w rozbrojeniu Niemców, porozt- 
SIę z rządem lybelskim i opracowuje 
x icji ludowej, w której zostaje adju- 
Omo mendanta głównego, a następnie 
an; JEM komendy okręgowej. Po roz- 
milicji ludowej, mianowany podpo- 
em przechodzi do wojska. Jako oficer 
rojenia kończy kurs francuski uzbro= 
kto, zem w sziabie generalnym zostaje 
pea do badania amunicji na frontach. 
mi. any wreszcie do centralne; szkoły 
jzOwstwa, pracuje jako wytrwały 
tem el i autor szeregu prac fachowych. 
Wię = alpe fonja się po raz: trzeci 
a — skiego. 
4 drugi > po é 
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Ppor. Wieczorkiewicz, 
Yw Radomiu,/tu jako ekstera zdaje 
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ROBOTNIK” środa, 21 list 


M: 318 opada 1923 r. 


Jako pierwsza książeczka „LATARNI” ukaza- 
ła się broszura posła Antoniego Pączka, 
długoletniego pradownika sejmowej komisji skarbo- 
„wej, t p, „JAKIE SĄ W POLSCE PODATKI I 


* KTO JE PŁACI", Praca to rzeczywiście pierwszo- 


rzędna, Wprawdzie utrzymana. jest w tonie nie- 
zmiernie popularnym, nawet agitacyjnym, ale opar- 
ta jest na bardzo obfitym zasobie ścisłych cyfr i 
łaktów, Z niezwykłą plastycznością staje tu przed 
nami skarbowa budowa Rzeczypospolitej i jedno- 
stronny klasowy charakter opodatkowania obywa- 
teli, Autor w bardzo dokładny sposób przedsta- 
wią budżety z lat 1924, 1922 i nawet po części z 
roku bieżącego i wykazuje szalone obciążenie ro- 
botnika podatkami pośrednimi, pódczas gdy np. 
obszarnik lub bogaty chłop podatkiem gruntowym 
prawie nie jest dotknięty, Autor wskazuje, że np. 
w maju 1923 r, cały podatek gruntowy dał zaledwie 
1/5 część jednego procentu. dochodów państwo- 
wych, t, zn. tyle, co nic. Żaden towarzysz partyj- 
ny, żaden mówca lub referent nie obejdą się bez 
małej, ale niezmiernie zwartej i treściwej, aczkol- 
wiek bardzo dostępnej książeczki tow. Pączka. 
Przy końcu autor przechodzi do wniosków poli- 
tycznych, wykazując jal na dłoni, iż obecny rząd 
jest rządem kias posiadających, — rządem przy- 
wilejów podatkowych. : 

Cena broszury 0,20 (z odpowiednim mnożni- 
kiem księgarskim), sprowadzać można z Księgar- 
ni Robotniczej, Warszawa, ul. Wspólna 17, 

W najbliższych tomíkach „Latarni“ ukażą się 
prace tow. Czapińskiego „O iaszyźmie”, Niedział- 
kowskiego: „Czem jest P, P. S,", Ziemięckiego: 
„Kto rządził dotychczas w Polsce”, Zaremby: „O 
stowarzyszeniach spółdzielczych” i t. d. 

Wznowienie „LATARNI” ma ogromne znacze- 
nie dla róbotników, daje ono możność organizacjom 
partyjnym pogłębiania świadomości socjalistycz- 
nej w najbardziej zapadłych zakątkach, dokąd żywe 
słowo prelegenia dochodzić nie może. Bezwzślęd- 
nym cbowiązkiem każdej organizacji partyjnej, każ- 
dego towarzysza jest poprzeć z całych sił wzno» 
wione wydawnictwo. Niech każdy partyjny O. K. 
R. natychmiast zwróci się .do naszej Księgarni po 
odpowiednią liczbę egzemplarzy „LATARNI“ i ce- 
lowo zorganizuje kolportaż. : 


i Wieczorkiewicz 


ga go do organizacji P. O. W., z której przy- 
lega do organizacji P. P. S. ,Po rozbrojeniu 
Niemców zgłasża się do milicji ludowej, z niej 
przerzuca się na-G. Śląsk, bierze udział w po- 
wstaniu, zostaje dowódcą oddziału, a w cza- 


į sie plebiscytu kierownikiem szkoły . propa- 


gandy, poczem referentem  defensy do- 
wództwa frontu- śląskiego, wreszcie referen- 
tem emigracyjnym i prasowym, -skąd przy- 
dzielony zostaje do sztabu generalnego i o- 
trzymuje przydział do ekspozytury wydziału 
II w Krakowie. W organizacji partyjnej przez 
cały czas pozostawania w wojsku nie bierze 
żadnego udziału. 


Kto ich wtrącił do więzienia? 
Nadkomisarz Piątkiewicz. 


Od niego zaczyna się faktyczna część od- 
czytanego przez prokuratora aktu oskarżenia. 
Gdy w połowie maja dokonano szeregu za- 
gadkowych zamachów bombowych, które za- 
częły się od zamachu na gazetę żar$gonową w 
Krakowie,* rektora uniwersytetu  Jagielloń- 
skiego Natansona i żydowską organizację ro- 
botniczą w Krakowie, uwieńczyły zaś dzieło 
zniszczenia tajemnicze również bomby, rzuco- 
ne ną administrację „Rzeczypospolitej, re- 
dakcję „Gazety Porannej" 4 na Uniwersytet 


warszawski, gdzie padł ofiarą prof. Orzęcki, i. 


gdy w międzyczasie usiłowano uszkodzić 
gmachy P. K. U w Białymstoku i Częstocho- 
wie, policja polityczna pod naciskiem opinii, 
interpelacji Sejmu i rozkazu władz zaczęła 


w.. poszukiwaniu sprawców zamachów 


czekać, 4ż do komisarza policji w Częstocho- 
wie Stamsza zgłosił się niejaki Józef Cechno- 
wski, vel Wiewiórkiewicz, vel Kalicki, który 
rzekomo, jako członek organizacji komuni- 
stycznej 
„ze względów ideowych” 

nie chciał brać udziału w zamachach bombo- 
wych, wręczył jedną bombę rzekomo pocho- 
dzącą od por. Bagińskiego i obiecywał wsypać 
całą organizację. Komisarz Stamsz zakomuni- 
kował to nadkomisarzowi Piątkiewiczowi, 
który wyznaczył mu schadzkę 


w prywatnem swem mieszkaniu, 
gdzie Cechnowski złożył swe zeznanie, nie 
podpisał go jednak żadnem nazwiskiem, choć 
miał kilka pseudonimów i został 

zaangażowany do służby wywiadowczej» 

pod warunkiem, że pozostanie w „zbrodniczej 
organizacji". , 

Cechnowski wedle aktu oskarżenia ze- 
znał, „że niegdyś wciągnięty został do organi- 
zacji bojowej rzekomo komunistycznej, do 
czego namówić go miał stary znajomy z hote- 
lu Rzymskiego z misji sowieckiej, Rotter. Za- 
poznał on go z niejakim Karśnickim, ten zaś 
z por. Bagińskim, który wtedy „występował 
jako por. Mordkiewicz. : 

Bagiński, spotykając się z nim w Filhar- 
monji, lub na rogu Miodowej i Nowo-Sena- 
torskiej, lub wreszcie na dworcu Gdańskim, 
zaopatrzył go w pieniądze i bomby, celem 
rzucenia ich na powiatową komendę uzupeł- 
nień w Będzinie, Sosnowcu ji t. pa tłumacząc 


po nieudałych zamachach bomby są pochs- 


mu przedtem, jakie mają zadanie organizacje 
robotnicze, że organizacje te nic obecnie nie 
roba, tylko wiecują i że trzeba masy pou- 
czyć". 

Porucznika Bagińskiego po tem zeznaniu 
policja tajna wzięła pod obserwację, Cech- 
nowskiego zaś wysłano do Krakowa, gdzie 
kazano mu specjalnie zwracać uwagę na pod- 
por. Wieczorkiewicza, ponieważ stwierdzono, 
iż odwiedził on raz por. Bagińskiego i był po- 
dobnie, jak i por: Bagiński w milicji ludowej... 


Dane policji. 


O por. Bagińskim policja wkrótce zebra- 
ła dane, że „wynosi” ze szkoły zbrojmistrzow- 


stwa materjały wybuchowe, że spotyka się z 


niejaką Romaną Glicksmanówną, która „nie 
może się nadziwić”, skąd por. B. ma pienią- 
dze, które nią wydaje w cukierniach, że 
nosi „tajemnicze zawiniątka”, które jakimś 
„obcym ludziom” rozdaje na ulicach, że „żo- 
nie komunisty Stefanji Ławkowiczowej” (któ- 
ra jest obecnie zagranicą) powiedział wobec 
osób trzecich, iż „całą cytadelę ma w swoich 
rękach"... Ustalono następnie, że znalezione 


dzenia wojskowego, że nikt inny nie mógł ich 
dostarczyć, tylko por. Bagiński, który 
„wprawdzie niema dostępu do składów”, ale 
brał materjały wybuchowe z laboratorjum, że 
w laboratorjum tem znaleziono taki sam tak- 
"że i papier, w jakim znaleziono zawinięte 
węgle w mieszkaniu pp. Wieczorkiewicza w 
Krakowie, podczas rewizji, dokonywanej pod- 
czas jego nieobecności... 

Co do pp. Wieczorkiewicza, to wysłany 
przez policję Cechnowski zeznał, iż „kazał mu 
zrobić zamach w Sosnowcu oraz badać mosty 
w. Zagłębiu, że w tym celu dał mu plany mo- 
stów... że bywali w mieszkaniu jego „jacyśelu- 
dzie" i „naradzali się na... ławeczce”... Że o- 
trzymał od Wieczorkiewicza bomby do zama- 
chu na trójkąt kolejowy Kraków — Tarnów— 
Radom... Że podstawionemu przez Cechnow- 
skiego „inwalidzie”* Wieczorkiewicz dawał do 
rzucenia da Wisły kilka kostek węgla wybu- 
chającego.. Że „jakiś Gdrbusek woził z War- 
szawy listy w podwójnych kopertach"... Że 
„jakaś kobieta” uprzedziła go „o wsypie”... 
Wieczorkiewicz, oprócz Cechnowskiego, miał, 
wreszcie, wedle aktu oskarżenia: poznać „ja- 
kiegoś inwalidę"”, któremu również propono- 
wał udział w zamachach, jeździł z nim koleja- 
mi i był w czasie tych przejazdów siotografo- 
wany. # 

To posłużyło do aresztowania pp. W. i 
złączenia jego sprawy ze sprawą por. Bagiń- 
skiego, wobec stwierdzenia, iż obaj znali się, 
kolegowali w milicji ludowej i że W. odwie- 
dzał B. dwa razy w Warszawie... 


A Akt oskarżenia, . 


opierając-się na tym materjale, został dość 
chaotycznie zestawiony, i niełatwo daje się 
streścić w całości. Lubo jako centrum akcji 
zamachowej wymienia Kraków, pomija on zu- 
pełnie pierwsze zamachy, dokonane w Kraiko- 
wie. Sam akt ma duże luki, co wczoraj nawet 
pośrednio stwierdził prokuratór, włączając do 
sprawy protokuł oględzin laboratorjum, prze- 
ciw czemu obrona zgłosiła ` 


sprzeciw. 
Również na początku sprawy obróna za- 


| oponowała przeciw powoływaniu na eksper- 


tów kpt. Sosla i urzędnika wojskowego Orze- 
chowskiego, ponieważ powinni oni być bada- 
ni jako świadkowie: kpt. Sosel przewoził z 
Poznania do Warszawy bomby, które stano- 
wią zarzut przeciw por. Bagińskiemu, od u- 
rzędnika zaś por. Bagiński chciał pożyczyć ka- 
wałek lontu, co świadczy, iż nie mógł mieć do- 
statecznej ilości lontu do wybuchów bomb. 
Sprzeciw ten przez sąd nie został uwzględnio- 
ny, z uwagi na to, iż eksperci też mogą być 
tak samo badani pod przysięgą, jak świadko- 
wie, 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, który w 
końcu zarzuca, iż oskarżeni w dniu wybuchu 
w cytadeli śpiewali w więzieniu „Czerwony 
Sztandar”, nastąpiło 

badanie oskąrżonych. 

Por. Bagiński opowiada przytoczone już 
powyżej koleje swego życia, poczem wyjaśnia, 
że współoskarżonego ppor. Wieczorkiewicza 
zna z czasów P, O. W. i milicji ludowej — łą- 
czył go jednak tylko stosunek służbowy. Przez 
cały czas wojny nie widział go, w ub. r. spot- 
kał go raz na ulicy, w r. b. widział go 2 — 3 
razy, przyczem dwukrotnie Wieczorkiewicz 
był u niego w sprawie swego teścia, którego 
pozostawienie na służbie zależało od ojca por. 
Bagińskiego. Rozmów politycznych z nim nie 
sprowadził, Co do „Garbuska” z aktu oskar- 
żenia — to jest nim urzędnik państwowych 
zakładów graficznych, Maśliński, którego zna 
z milicji ludowej, uważa go za człowieka ideo- 
wego, który „po gwiazdach chodził"... Co do 
p. Glicksmanówny — znał się z nią, bywał z 
nią w cukierniach, na co jednak nie potrzeba 
zresztą specjalnych funduszów, zwłaszcza, iż 
oprócz gaży miał dochód w sumie 2 miljonów 
marek w r. 1921 ze sprzedaży majątku żony. 
Pieniędzmi temi obracał mniej lub więcej 
szczęśliwie. 7 

Wykłady w szkole zbrojmistrzostwa pro- 
wadził w ten sposób, iż materjał do ćwiczeń 
otrzymywał z rozbieranych granatów i bomb 
przyczem czynił to zawsze przy świadkach i 
zużywał cały materjał wybuchowy ze wzglę- 
dów bezpieczeństwa. Materjałów tych miał 
bardzo niewiele, a to, czem rozporządzał, nie 
pozostawało w żadnym stosunku do 70 klgr.. 
które dostarczono do sprawy, jako dowa2dy 


graficznej ekspertyzy p.p. Skarzyński i Kwie- 


rzeczowe. Dowody te muszą pochodzić z po- 
cisków wielkiego kalibru, których on nie roz- 3 
bierał, a które kpt. Sosel prźywiózł z Pozna- E 
nia i Krakowa. Również nie posiadał tej ilości = 
zapalników (60), o jakiej mówi akt oskarże- j 
nia, ani też 18 — 20 metrów lontu, który był 

potrzebny do wybuchów. Lontu wogóle nie 4 
posiadał i dlatego zwracał się o to do urzędni- 4 
ka Orzechowskiego. 

Często, udając się na wykłady do koszar 
praskich, brał ze sobą materjały wybuchowe, 
które, gdy spotykał się z p. Glicksmanówną, 
oddawał swemu ordynansowi, z poleceniem 
odniesienia do szkoły. ; ; 

` P. Ławkowicza znał z Legjonów, później . 
jako inspektora pracy, żonę zaś jego z milicji 
ludowej, w której pracowała. Był u nich dwu- 
krotnie w domu, ale nigdy o tem, „że ma całą ` 
Cytadelę w ręku” nie mówił. AE 

Na pytania prokuratora oskarżony wyja- 
śnia, iż w życiu partyjnem nie brał udziału, 
„na zebraniu konspiracyjnem na Chłodnej” ni- 
gdy nie był, po cywilnemu w r. 1923 nie cho- 
dził, a ubrania granatowego nie posiada. 

Na zarzut prokuratora, iż prowadził niee 
dbalę ewidencję pocisków i utaił 


dwie maszyny piekielne, 


oskarżony zaznacza, iż owe szumnie zwane 
„maszyny piekielne" były wciągnięte pod po- 
stacią zapalników. Wreszcie zaprzecza jakoby 
śpiewał : 

„Czerwony Sztandar” "*- 38 
po wybuchu w cytadeli, bo o wybuchu nawet 
nie wiedział w więzieniu. Również wbrew ak- 
towi oskarżenia nie usiłował komunikować 
się szyfrem z Wieczorkiewiczem za  pośred- 
nictwem podkreślań w książce 


wWódz”. „e 
Drugi oskarżony, ppor. Wieczorkiewicz 
kreśli również na wstępie koleje swego życia, 
poczem wyjaśnia, iż głównego świadka 
Cechnowskieśo poznał jako Zawadzkiego, 
Cechnowski, jadąc w czetwcu do Warszawy, 
przedstawił mu się;jako zdemobilizowany żoł= 
nierz, z zawodu handlowiec, Zawadzki z War- 
szawy. W rozmowie wspomniał, że ma w So- - 
snowcu znajomego Wiewiórskiego, który szu 
ka posady na kolei. Wieczorkiewicz zaofiaro- 
wał mu swoje stosunki i dał mu adres teścia 
w Radomiu. Wkrótce Wiewiórski zjawił się u 
niego w czasie, gdy wybierał się na urlop do 
Radomia i namówił go, aby jechał z nim ra- 
zem przez Tarnobrzeg na Rozwadów, gdzie 
Wiewiórski miał jakiś interes. Ten zaznajo« 
miony przez Cechnowskiego Wiewiórski ma. 
świadczyć, iż Wieczorkiewicz miał dokonać 
zamachu na tor kolejowy. Drugiego świadka © 
oskarżenia Mareńskiego poznał oskarżony 
również przypadkowo — zgłosił się on, jako 
inwalida, ex-lęśjonista, posiadacz budki z pae 
pierosami w Krakowie, ze skargą na ordynan- 
sa, który brał u niego na kredyt papierosy. | 
ten szukał posady w charakterze agenta H 
wydziału oraz prosił o protekcję, celem śtrzy- 
mania koncesji spirytusowej na Śląsku. Tak 
zawiązali bliższą znajomość, jeżdżąc razem, 
fotografowali się na dworcu kolejowym w 
Tarnobrzegu, co wszystko obecnie wyzyska- 
ne jest na niekorzyść w akcie oskarżenia, Ma- 
reński bowiem okazał się znajomym Wiewiór- 
skiego, podobnie jak Wiewiórski znajomym 
Cechnowskiego, a wszyscy trzej obciążają go 
zarzutami przechowywania  materjałów We 
buchowych, planowania zamachów i ich wy- $ 
konywania. mi 
Ppor. Wieczorkiewicz przeczy temu stae 
nowczo, wyjaśniając szczegółowo, co w kry- f: 
tyczne dni robił, Zaprzecza również, aby po- 
siadał węgle wybuchowe, które znaleziono w 
jego mieszkaniu podczas rewizji w jego nie- 
obecności. ję 
Posiadanie 4 granatów ręcznych tłumaczy — 
tem, że miał je użyć do łowienia ryb, nie prze< 
czy wreszcie, że w więzieniu śpiewał „Czer 
wony Sztandar" — lecz nie było to z powodu 
wybuchu w prochowni, bo o wybuchu mie 
wiedział, a klucznik w więzieniu, pytany o 
przyczynę wstrząśnięcia szyb tłumaczył to © 
przeciągiem. Szyfrem również nie usiłował się 
porozumiewać ze współoskarżonym. ACO 
Na tem zakończono badanie oskarżonych. — 
Dziś rozpocząć się ma badanie świadków, 
których powołano około 50. É 
. Rozprawie przewodniczy szef sądu woj- 
skowego pułk. I. Daniec, przy udziałe. sędzie- 
go ppułk, Kindelskiego i asesorów: ppułk. 
Szaniawskiego, mjra Dąbrowskiego i mjra Ra- 
kowskiego. » 
Obrońcami z urzędu są: sędzia śle 
sądu wojskowego dla spraw szczególnej wagi, 
mjr. Zieliński i adw. Przeworski. GOP 
Oskarżenie popiera ppułkownik Janczew- 
ski, Pióro sekretarskie objął kap. Wójcik. 
Jako eksperci powołani zostali: do kali- 


edczy 


ciński, jako pyrotechnicy kap. Sosel i urzęd- 
nik wojskowy Orzechowski, jako chemicy: 
prof. Boguski i asystent politechniki p. Sikor- 
ski. 5 


ep? PEWAG ae ETWA 

Dziś (środa) o godz. 8 wiecz., w sali Tow. 
Hygjenicznego (na Karowej) mówić będą tow, - 
tow. posłowie S 


N 


Bilety wejścia od godz. 7-ej przy wejściu 
na salę, Wcześniej w Księgarni czej 
tot agp. 17) oraz w sklepie Ligi Kobiet (Szpi- 
t 10). 


„R 


OBOTNIK" środa, 21 Fistonada 4923 r. 


| Sesja druga; 


a A Witos skarżył się niedawno w Sej- 
A na to, że mu opozycja przeszkadza w 
pracy dla „naprawy“ Rzplitej; prasa ludo- 
wa nieustannie dowodzi, że lewica, wystę- 
ratą przeciw Rządowi, szkodzi Państwu, 
3 = E apra Sonin gt p. Na te na- 
È powiedź a ła przytoczenie 
„przeć choćby przykładu, kiedy wskutek 
ppm lewicy, stronnictwa rządowe mu- 
siały zgodzić się na powiększenie podatku 


stwa. Opozycja właśnie wystąpiła wów- 
czas w roli obrońcy skarbu przeciw stron- 
nictwom rządowym. 

__ To stanowisko opozycji, która wyka- 
zuje większą dbałość o interesy skarbu, a- 
=. większość rządowa, to eko 


zej mi dla n or zał skarbu przeciw 


i sis » istycznym pomysłom 
sy — wys ja o jeszcze jaskrawiej 
na wczorajszem posiedzeniu s deba- 
gom waloryzacją podatków. Właśnie je- 

z przywódców skrajnej opozycji, fow. 
Moraczewski, wbrew Rządowi domagał się 
ji kredytów, aby uchronić skarb 

iemi stratami, które powo- 
uje Sinkas długów pieniądzem znacznie 
mniej wartościowym w dniu spłaty, aniżeli 
w dniu otrzymania kredytu. 

Wobec takiego e jg sprawy 
przez tow. Moraczewskiego, który na sze- 
regu jaskrawych przykładów dowiódł, jak 
kap ograbiają skarb zapomocą kre- 
dytów, sr agnen większości poczuły S 

zmuszone zmiany , swego st 
sprawę waloryzacji” odroczono, aby dać rę 
_ możność naradzenia się. Tow. Moraczew- 
Ein zdam de Got: 
mista. i przeci się gor- 
obrońcą. interesów skarbu, od 
rządowych, które pear Ta- 
| sda o tem, jak bronić kieszeni swych. mo- 


AG * „Naprawę” skarbu bowiem chce Rząd 

c większość przeprowadzić po. sr of 
bezpieczeniem 

> bezmyślnem i szkodliwem 

iem i zwijamiem pożytecznych in- 

Ż.. lewicy — większość rządowa 

el zdrowia! Temi 


bami „ratuje” się skarb. Tę 
z , p. Kuchar? 
ski w ciągu trzech miesięcy swego nie- 


wa wydania pos 
cego i Stdńczyka, która miała być 
sensacja" posiedzenia, spadła, z porządku 
łzienneg wobec odroczenia jej przez Ko- 


BE 


lidów wojennych i ich rodzin. 
Przystąpiono do dalszych obrad nad zniesie- 
m Min. Zdrowia. Przeciwko zniesieniu tej in- 
# energicznie protestował pos. . Wrona 
), wykazując wielkie. zasługi, które min. 
via położyło dla uchronienia Polski przed epi- 
dni Zniesienie tego min. wywoła fatalne 
wrażenie zagranicą. Gorzej jednak, bo zniesienie 
min. zdrowia spowoduje zwinięcie państwowych 
 śzpitali i pozbawi ludność opieki sanitarnej. 
| “Mówca postawił wniosek: 


| ae asica projekt yny A speala tate 
min. zdrowia. 


» Pos. Langer (Wyzw.) zaproponował, aby na 
wypadek, gdyby postanowiono znieść min. zdro- 
= jego agendy do min. pracy. s 

. Tow. Pragier wniósł, aby rozgraniczenie kom- 
tench „przeprowadziło rozporządzenie Prez. 

litej powzięte na zasadzie uchwały Rady Mi- 
ów. W razie odrzucenia poprawki p. Langė- 
artykuł 2 ma być odesłany do komisji dla usta- 
zasad .rozgraniczenia kompetencji, 

w Błosowaniu przez drzwi odrzucono 179 gło- 
przeciw 157 wniosek tow. Pragiera Popraw- 
yszystkie upadły. 

. Ustawę całą przyjęto w drugiemy cztyaniu. 
cia po uchwaleniu ustawy podwyższa- 
| opłaty sądowe na obszarze sądów apelacyj- 
ch krakowskiego, twowskiego i sądu okr. cie- 

skiego, przystąpiono do sprawy waloryzacji 

w, 
toz reż p. Rusinek (Piast) dowodził, że ce- 
tawy. jest tendencja do ustabilizowania do- 
"w budżecie, ochrony skarbu przed skut- 
Dkk „Ustawa jest przejściowa i po- 
dza ustawę monetarną i o Banku Emisyjnym, 
co łagodzi wstrząśnienia, które te ustawy 

+ mog 1 wywołać. Jako jednostkę podatkową usta- 

- leno złoty frank, którego wartość oblicza Re) tg 
cen czystego złota na giełdzie w 
przeciętnego w tym samym okresie czasu 
fimta szerlinga na. giełdzie w. Warszawie, 
par o za rzecz wskazaną, aby ustawa dotyczyła 
ież taryf i dlatego upoważniono rząd do wpro- 


|-- 


|: < Obrady Sejmu. 


-— 


Nie pomogły wczoraj perswazje | 


Younga i banku emi 


Posiedzenie 79 


wadzenia waloryzacji opłat i danin Jako termin 
ustalono Í stycznia 1924 r. 

Komisja odrzuciła poprawkę. p. Łypacewicza, 
dotyczącą waloryzacji kredytów, udzielanych przez 
państwo. P. Moraczewski proponuje uzgodnie- 
nie formy waloryzacji, istniejącej w ustawie upo- 
sażeniowej dla urzędników, z tą formą, która jest 
dla podatków Komisja była innego zdania, opie- 
rając się na tem, że ustawa jest przejściowa. 

P. Łypacewicz (Wyzw.) twierdzi, że projekt 
rządowy dowodzi, iż Rząd nie wierzy w rychłą 
naprawę, bo jeśli ustawa ma obowiązywać dopiero 
od 1 stycznia, to świadczy, że w styczniu nie bę- 
dzie jeszcze dobrej waluty. Proponuje wprowadze- 
nie bonów podatkowych dla ułatwienia manipula- 
cji przy poborze, 


PRZEMÓWIENIE TOW. MORACZEWSKIEGO. 
Obszerne przemówienie wygłosił tow. Mora- 
czewski. 

. Dziwny — mówił — jest los wszystkich prze- 
dłożeń dotychczasowych ministrów skarbu, które 
zmierzały do poprawy skarbu. Każdy wniosek 
Rząd albo cofał, albo go nie wykonywał, Tak się 
działo za rządów Paderewskiego, Skulskiego, Wito- 
sa, kiedy był ministrem skarbu Michalski. Z wszy- 
stkich rełorm skarbowych dotychczas wykonano 


" jedną: ściągnięto raz daninę. 


Rząd obecny przyszedł pod hasłem uzdrowie- 
nia skarbu. Ale z tego programu skarbowego nie 
zostało nic. Szukano pożyczki; 100 miljonów od 
Morgana, 50 miljonów na bieżący kredyt. Potem 
minister nie mówił już nic o tem, a w prasie ame- 
rykańskiej Morgan zaprzeczył, jakoby wogóle per- 
traktował o pożyczkę z rządem polskim. (P. Po- 
piel: To byli trzeciorzędni agenci). Rozwiała się 
ta pożyczka, ten pierwszy punkt programu. 

Drugim "punktem była ustawa o banku emi- 
syjnym i o nowej walucie. Pojawiło się zdanie p. 
ego nie otworzono i usta- 
wy walutowej się robi Nie wiem, jakim fa- 
chowcem jest p. Young, ale wiem, że wszyscy cu- 
dzoziemcy, którzy nam radzą, są dobrzy do rady u 
siebie, ale w naszych warunkach jeżeli sami sobie 
nie poradzimy, to nam nikt nie poradzi, bo my po- 
winniśmy najlepiej znać te warunki, 

Poszły wieści, że skarb dostanie 50 miljonów 
od Francuzów, to znowu od fabrykantów łódzkich, 
od górnośląskich kopalń, od nałciarzy borysław- 
skich razem skarb dostanie 200 miljonów, które 
wystarczą na założenie banku emisyjnego. Skoń- 
czyło się na tem, że jeden obywateł, p. Marszałek 
Trąmpczyński złożył jako zadatek na peres ma- 
jątkowy 80 rubli. 

Został następny punkt programu: budżet bez 
deficytu. Wiem, że pod tym względem panuje 
wielki sceptycyzm także ħa prawej stronie tej Izby 
i w całym kraju. Przypuszczam, że minister" skar- 
bu jeszcze ten budżet zmieni. 

Ostatnim gwoździem, który został z reformy 
proponowanej przęz obecny rząd, jest waloryzacja 
podatków. My będ będziemy głosowali za tą ustawą, 
bo ją uważamy za sprawiedliwą a nie chcemy na- 
śładować prawicy i w sprawach skarbowych od- 
kładamy na bok politykę, Jednakże słyszę nie z 
lewej, lecz z prawej strony tej Izby, że ta ustawa 
nie będzie uchwalona, a jeżeli będzie uchwalona 
to się jej nie wprowadzi w życie. Obym był złym 
prorokiem, ale jestem przekonany, że i ta ostatnia 
resztka programu ministra skarbu rozwieje się we 
mgle. ka 
Ustawa ta powinna dotknąć przedewszystkiem 
podatków bezpośrednich. Podatki pośrednie ule- 
giy pewnemu surogatowi waloryzacji przez to, że 
Sejm Tłoważnił rząd do podnoszenia podatków po- 
średnich i rząd co miesiąc albo co dwa tygodnie 
z tego korzystał, Więc na podatki pośrednie to 
wiele nie wpłynie. Otóż najwyższy czas, aby usu- 
nąć mię i r A w stosunku wpływów po- 
datków pośrednich i bezpośrednich. Cyfry prze- 
mawiają tu straszliwą wymową, 

W roku 1922 podatek gruntowy przyniósł za- 
ledwie 1 proc. dochodów państwowych, mianowi- 
cie 4,000,000 złotych obliczeniowych. Sam podatek 
od spirytusu zaś przyniósł 84,000,000 czyli 21 razy 
tyle. Kto kupił kilo cukru zapłacił taki podatek 
jaki się uiszcza z dwuch morgów gruntu. Podatek 
od soli wynosił prawie dwa razy tyle co podatek 
gruntowy. Podobnie jest w pierwszych trzech kwar- 
tałach roku 1923 przyczem należy zauważyć, że 
ogólna kwota podatków w bieżącym roku jest 
mniejsza niż w takim samym okresie roku przeszłe- 
go. Dlatego waloryzacja podatków powinna być 
uchwalona. 

Ale jeżeli obecny minister skarbu VEEE PIN 


chce waloryzacji to powinien się zgodzić także ną 


waloryzację udzielanych kredytów, Tymczasem 
rząd oświadczył się przeciw odpowiedniej po- 
prawce. A jeżeli pan sprawozdawca powołuje się 
na fo, że ma być uchwalona w tym duchu rezolu- 
cja to przecież rząd nie może uszanować rezolucji 
skoro poprzednio Sejm odrzuca odnośne postano- 
wienie w samej ustawie. 

Na spadek naszej marki obok inflacji s 

ze spekulacja. Inflacja była 15-okrotna w o- 
statnich czasach a marka spadła 60-krotnie.. Wia- 
ścicielę kopalń mianowicie wycołali swe kapitały 
na cele spekulacyjne, a pożyczali od skarbu na ce- 
le obrotowe, Obce waluty zaś lokują w obcych 
bankach a brakujące pieniądze pożyczają w skarbie 
państwa. Na tym cierpią tak zwani 
„markiewicze”jektórzy żyją tylko z marek a rząd 
robi prezenty „irankierom* i „dolarowiczom*, 
Więc rząd sam potęguje spadek marki i zwiększa 
to tętno niezadowolenia w kraju. Dlatego kredyty 


muszą być w całości RI CETAN Musi nastą- 
pić rewizja tych wszystkich kredytów od początku 
państwa pod kasłem: „Oddajcie wu  coście 
zrabowali** to;hasło pójdzie w masy. (Oklaski na le- 
wicy), Mówca popiera poprawkę p. Łypacewicza 
do art. 9 oraz rezolucję w sprawie obliczania wa- 
loryzacji poborów pracowników tak samo jak po- 
datków. (Oklaski), 

Przemawiali jeszcze p. B. Hausner (Koło Żyd.), 
popierający poprawki tow, Moraczewskiego zarów- 
no w sprawie waloryzacji płac urzędniczych jak i 
waloryzacji kredytów, oraz p. Wojtiuk (Ukr.) prze- 
<iwnik waloryzacji częściowej i zwiększania po- 
dztków, które pójdą na „walkę z kulturą ukraiń- 
ską", 

Dalszy ciąg dyskusji odroczono, do następne- 
fo DO które odbędzie się w piątek o godz. 
4-€ 


"Kronika 


parlamentarna. 


ZP. Pr 8, 


Dziś, o godz. 3.po poł. w lokalu Z. P. | 

S, w Sejmie odbędzie się pełne posie- 
dżedię klubu Z. P. P. S. Obecność wszyst- 
kich konieczna. 


Z KOMISJI OŚWIATOWEJ, 


Sejmowa komisja oświatowa obradowała wczo- 
raj nad sprawą zorganizowania opieki szkolnej nad 
polskimi wychodźcami we Francji. 

Przyjęto wniosek posła Milczyńskiego (N. P 
R.) wzywający rząd do przygotowania planu w po- 
wyższej sprawie, Nadto wniosek tow., Piotrow" 
skiego, aby rząd wywarł nacisk na Watykan, celem 
zaprzestania systematycznej amerykanizacji przez 
rzymsko-katolicki episkopat w Stanach Zjedn. Am. 
„Półn. — wobec polskiej emigracji w szkołach pol- 
f skich (parafjalnych) i nawet w kościele. 

Za wnioskiem powyższym, stwierdzającym, że 
kler rzymsko - katolicki w Ameryce ruguje język 
polski ze szkoły i kościoła í kurs najostrzejszej 
amerykanizacji wprowadza —| głosowała cała le- 
wica z Piastem. Wniosek tow. posła Piotrowskie- 
go przeszedł 13 gł przeciw 12 głosom endeków i 
chadeków. 


"OFIARNOŚĆ P. TRĄMPCZYŃSKIEGO. 

Endeckie gazety unoszą się nad obywa- 
telskim czynem marszałka ‘Senatu p. Tramp- 
czyńskiego, który wpłacił w warszawskiej Iz- 
bie skarbowej 100 miljonów mk. tytułem za- 
liczki na podatek majątkowy, chociaż — we- 
dług tych gazet — majątku, z którego musiał- 
by płacić podatek, nie ma. 

Jest to tedy poprostu ofiara na Skarb — 
a nie jest znowu zbyt uciążliwa, jeśli się zwa- 
ży, Że stanowi tylko trzecią część miesięcznej 
pensji p. Marszałka, który pozatem ma jeszcze 
bezpłatne mieszkanie, światło, opał, samo- 
chód do rozporządzenia. 


INTERPELACJA W SPRAWIE „QUI PRO QUO", 
Jak dowiadujemy się — w Sejmie ma być 


zgłoszona interpelacja w sprawie zamknięcia tea- 
tru „Qui pro Quo" 


Kronika polityczna. 
PRZESILENIE RZĄDOWE? 
W kolach zbliżonych do obecnego Rzą- | 


du od kilku dni omawiana jest sprawa | 
zmiany gabinetu i oparcia go na szerszej 
podstawie. Głównie wśród chadeków i pia- 
stowców mówi się o rządzie nawet poza- 
parlamentarnym, opartym na szerokiej ko- 
alicji stronnictw sejmowych. Jak się do- 
wiadujemy, prez. Witos rozmawiał w tej 
sprawie ` z prezydentem Wojciechowskim. 
Według krążących w kuluarach sejmowych 
pogłosek, na czele Rządu miałby stanąć b. | 
minister skarbu p. WŁ, 


OBRADY RADY FINANSOWEJ. 
Wczoraj p po południu odbyło się posiedze- 


nie Rady Finansowej, na którem p. minister i pge lasiri (v). 


TELEGRAMY. 


Obrady niemieckiego parlamentus 
"oo Srejaliści w opozycji do rządu Stresemanna. 


Berlin, 20 listopada. (P. A. T): — - Dziś © 
godz. 1 otwarte zostało posiedzenie parlamen- 
tu Rzeszy, Pierwszy zabrał głos socjalny-de- 
mokrata Wells, który ostro wystąpił przeciw- 
ko rządowi tolerującemu intrygi nacjonalistów 
i ulegającemu rządowi bawarskiemu. Dalej 
mówca krytykuje ekscesy Reichswehry w Sak- 
sonji i Turyngii. Socjalna demokracja nie 
może udzielać swego zaułania rządowi pono- 
szącemu odpowiedzialność za obecną groźną 
sytuację państwa i niemyślącemu o skutecz- 
nych środkach ratunku. Przemówienie swoje 
zakończył Wells oświadczeniem, że socjalni 
demokraci zwalczać będą energicznie obecny 
rząd Rzeszy. 

Z kolei zabrał głos leader nacjonalistów 
poseł Hergt, Oświadcza on, że po upadku koa- 
licji rządowej Stresemann jako jej rzecznik 
powinien również ustąpić, Po zerwaniu koali- 
cji rząd Stresemanna nie zmienił się w takim 


sensie, jak sobie tego życzą nacjonaliści. Poseł | posiedzenie do czwartku. 


> 


| 
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Kucharski przedłożył swoje projekty w pz 
wie waloryzacji podatków i banku emi | 
go. Obydwa projekty spotkały się z ogó 
krytyką, jako zupełnie nierealne; jedynie pe 
Zdziechowski bronił p. Kucharskiego. Po za% 

knięciu posiedzenia p. minister skarbu zebrał 
materjały, które jakoby mają uzasadniać jeść 
poglądy; materjały te będą pfzedmiotem dy” 
skusji Rady Finansowej na następnem posi” 
dzeniu, które odbędzie się w piątek. 


POLITYCZNE POSIEDZENIE RADY FINAN 
SOWEJ. 

Dziś dn, 21 b. m, odbędzie się pad przewodni” 
twem p. Witosa konferencja politycznych członkó” 
gabinetu, członków rady finansowej i 
klubów większości sejmowej na temat najważniej” 
'szych zadań w chwili bieżącej, (W, 


UPOSAŻENIE PRACOWNIKÓW PANSTWO 
WYCH. p" 
W „Dzienniku Ustaw” z dnia 17 b. m pe 
117) ogłoszono następujące rozporządzenie Kati 
ministrów: i i 
„Na mocy art. 5 ustawy z dnia 9 paźć 
ba 1923 r. o uposażeniu funkcjonarjuszów „sód 
| wych i wojska (Dz. U. R. P. Nr. 116, poz. 924) D 
rządza co następuje: i 
81. Ze względu ma wzrost kosztów utrzył 
nia w miesiącu wrześniu 1923 r. zarządza się opró” 
wypłaty poborów na miesiąc październik 1923 10 
obliczonych na podstawie mnożnej ustalonej w 
5 powyższej ustawy, dopłatę wedle mnożnej 
noszącej sumę 2,100 mk. 
8. 2, Na miesiąc listopad 1923 r. ustanawia Ś 
mnożną w wysokości 25,520 mk. 
§ 3. Ze względu na wzrost kosztów utr: 
nia w drugiej polowie października 1923 r. 
dza się dopłatę do poborów na miesiąc li 
1923 r. obliczonych na podstawie mnożnej u 
nej w $ 2, wedługęgnożnej wynoszącej sumę 1d 
mk. 


| 


7 


§ 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w % 
cie z dniem ogłoszenia”. - © 
y A 
Jak się dowiadujćmy, na posiedzeniu © 
dy ministrów ustalono, według nowej ustani 
o uposażeniu urzędników, mnożną na grudźi” 
w wysokości 64,380 mk. 


PROTEST NAUCZYCIELI SZKÓŁ POWSZEC* 
NYCH. 

Wate zebranie Oddziału Warsz. Zw. 
czycielstwa Szkół Powszechnych wobec zamiet% 
nego przez rząd przerzucenia 40 proc. ciężarów $ 
budżetu Min. W. R. i O. P. na samorządy tery" 
rjalne i komunalne — przyjęło rezolucję, w któ 
stwierdza, że fakt ten podważy byt szkół ista 
cych i stanie się przyczyną stopniowego ic 
kania. Zważywszy, że w tej chwili około 50 f ję 

jeci w wieku szkolnym nie uczy się z pow. g 
braku pomieszczeń i braku 50 tys. na 8 
falne Zgromadzenie Zw. P. N. S, P. protesti 
przeciwko zamiarom rządu przełożenia części ©* 
żarów z państwa na samorządy. 


WSTRZYMANIE WYBORÓW GMINNYCH 
Ministerjum spraw wewnętrznych „A A 
rządzenie, mocą którego ze względu na lies] 
żalenia mieszkańców dawnych obszarów d : pi 
następnie rozparcelowanych, którzy rier: of” 
nego wcielenia tych obszarów do gmin dopiet? „ 
sierpniu b, z, nie nabyli graw wyborczych GEJ 
mogliby wziąć udziału w akcie wyborczym: 
co znaczna część ludności zostałaby pozb 
praw wyborczych, Ministerjum poleca wojew 
wstrzymać wyznaczenie terminów i przepro 
nie wyborów do rad gminnych, aż do uregulo 
powyższej sprawy, względnie do aa ar i 
dzeń, które w czasie stosawnym bedą za 
wane wojewodom. 

USTAWA PROBIERCZA. 
Główny urząd probierczy w związku z PT; 
tem ustawy probierczej rozpatruje z przeds” 
cielami przemysłu złotniczego nadesłane w P*_„ 
| szej sprawie memorjały i uwagi. W związku % l 
patrzeniem omawianego materjału Główny * 
1 »aroe projekt ustawy probierczej do dalsześ” 4 
przez odpowiednie ministerja 


Hergt uważa, że socjalizm jest jeszcze * 
u władzy. 
Wielkie zamieszanie wywołało 

nie posła komunisty Kochnena, który 77! 
czy w gmachu parlamentu obecnie jest *, 
cja. Komunista Remmele zawołał: Jes" 
w parlamencie, czy w więzieniu. Prz 
czący parlamentu Loebe wezwał 

mele do opuszczenia sali, a gdy ten sień 
uczynić zadość wezwaniu, p oe 
wśród ogólnej wrzawy zawiesił 


t 


że już od dłuższego czasu urzędnicy 
strzegą parlamentu, a to w związku Z} 
kami, jakie napływają listownie, © 
jak uczy doświadczenie, nie można ad” 
żyć. Ponieważ poseł Remmele pow? yio” 
wu na salę obrad, przewodniczący NA 


Be 20 listopada. (P. A. T). — Dziś i a oska, że Fittler będzie interno- 
ry CS m sro z sanatorjów, celem zbada 
zdrowia. Narazie znajduje 


em frakcja parlamentarna partji socjal- 
atycznej zbiera się, celem powzięcia 
Ostątecznej decyzji, od której zależą losy ga- 
bidetu, 
LOSY HITTLERA, 
Monachjum, 20 listopada. (PAT). O- 


 Międzysojusznicza 
POROZUMIENIE SOJUSZNIKÓW. 
Wiedeń, 20 listopada. (P. A. T.).—„Nenes' 
iener Journal“ donosi z Paryża: Z kół dy- 
atycznych donoszą, że na konferencji am- 
orów osiągnięto porozumienie na nastę- 
N podstawach: W sprawie powrotu do 
farie b. kronprinca sprzymierzeńcy ogra- 
K się do zwrócenia rządowi niemieckiemu 
wl na niebezpieczeństwa, mogące wynik- 
e z obecności b. kronprinca w państwie nie- 
kiem. Nie zażądają jednak wydania g0, 
hb też wydalenia i nie zagrożą sankcjami. Co 
f zaś tyczy kontroli wojskowej, to żądanie 
żliwienia natychmiastowego podjęcia kon- 
i będzie wystosowane do Niemiec, jednak- 
łe narazie bez zagrożenia sankcjami, co ewen- 
R może nastąpić zerowa po odpowiedzi 
"emieckiej 


_OPINJA RADY AMBAS: ADORÓW. 


Paryż, 20 listopada. (PAT). Według 
Wiadomości, otrzymanych w nocy w stoli- 
byy państw sojuszniczych, konferencja : 
 basąadorów na podstawie osiągniętego w 
iedziałek porozumienia uważa podjęcie 
sZiąłalności kontroli wojskowej poprostu ; 
© wykonanie przysługującego jej prawa. 
Działalność komisji  koritrałającej podjęta 
w nie niebawem, bez względu na opirję 
Ma niemieckich, Misja gen. Nollet, opie- 
jąc się na doświadczeniu kilku lat, akre- 


REKWIZYCJE. 
o Düsseldorf, 20 listopada. (PAT). W 
R z przerwaniem rokowań ze zje- 
A eniem przedsiębiorców: kópađlnianych, | 
bjusznicy odzyskali swobodę dzialania, | 
Zmożone zostały rekwizycje w przemy» 


a 


tj metalurgicznym: Władze . sojusznicze 
| ej już jedną z kopalń, należących do aj 
e AR Stinnesa, 


SĘ ma imwa pożyczki Momom 


Londyn, 20 listopada (P. A. T.). — 
3 rning Post“ donosi z Waszyngtonu: A- 
) SA urząd skarbowy minadi że 
Ą należy mu przypisywać inicjatywy rze- 
bouo planu ożyczki dla Niemiec. W 
 aRerykańskich kotach politycznych twier* - 
Da że jest to projekt fikcyjny. Jakkol- 
| wiel. rząd amerykański nie ma możności 
i Azeszkodzić bankom prywatnym w ewen- 
l s zrealizowaniu tego rodzaju intere- 
to jednak może w każdym razie wy- 

+ eé pewnego rodzaju pr i moralny na. 

7 gdtcie Wobec stosunków, panują- 
R r Niemczech niema powodu do udzie- 
Niemcom jakiejkolwiek pożyczki. A- 
y NSA urząd skarbowy nie przywiązu* 
= w tej sprawie PE zna- 


Virti. 
RZĄD SEIPLA UTRZYMAŁ SIĘ» . 

à eń, 20 listopada, (P. A. T.). — Ukon- 
= się „austrjacka Rada narodowa. 
|, Cem został chrześc, socjal. Niklas, za- 

A tami socjalny - demokr, Eldersch i naro- 

Niemiec Dinghoier., W  wygłoszenem 
| ągtówieniu prezydent zakomunikował, że 

i A Podał się do dymisji formalnie, Pó krót- 
4, zerwie odbyły się wybory nowego rzą- 
i „Przyczem został wybrany dotychczasowy 

| et wszystkiemi głosami partji mieszczań- 

š Przeciw głosom -socjalnych ~ demokra- 
| a. rz Seipel oświadczył, że taaa wy- 


uje. 
- Mnii wydbarów w Aras 


ką 20 listopada. (PAT). Wodtog 
dg obliczenia głównej komisji a 
in X pódział mandatów do Sejmu gdań 
NA cj Przedstawia się następująco: nacio- 
tr emieccy 33 mandaty, socjaliści 30, 
trum 15, komuniści 11, niemiecka pa rtja. 
i xdarczo-prstepowa 8, narodowi «socja- 
5 pS T. wiemiecko-gdańska partja budowa 6, 
A A wolne zjednoczenie urzędników 


Gem wi i robotników 3, rybacy 1 i lo-. 
A lim 
Budą 


te meinaem Fei 


apeszi, 20 listopada. (PAT). Z Bu- | 


i „s do Londynu wyjechała delegacja i 
| Win rodów, wysłana w sprawie badania i 


Tay pożyczki dla Węgier. 


samym porą głóm wyjechali tak- 


W Nadrenji 


Iz POWA przyczyń wybuchł tam jeden z ma- 


a Nr. 318 i ze „ROBOTNIK środa, Zi listopada 1923 r. 


nia stanu jego 
się on w zakładzie karnym w 


Bawarji. 
ZGON HAVENSTEINA. 


| północnej 


| zmarł tu prezes banku Rzeszy Havenstein. 


kontrola wojskowa. 


Śl warunki kontroli oraz strefy, na które 
będzie się ona rozciągać, Na wypadek sy- 
stematycznego jusznicy poczynią 


resm iram kroki. oki Jeśliby zbrojenia nie- 


mieckie groziły w przyszłości także na 
stwom a | gs 20 sojusznicy mogą 
także poczynić odpowiednie , zarządzenia 
bezpieczeństwa. 
ODROCZENIE POSTEDZENIA RADY 
AMBASADORÓW. 

Paryż, 20 listopada. (PAT). Posiedze- 
nie konierencji ambasadorów, wyznaczone 
na dzień dzisiejszy, zostało odroczone z. 
powodu tego, że ambasador angielski nie 
uzyskał jeszcze od rządu aprobaty pro- 
pozycji przyjętych przez konferencję. 


NARADY RZĄDÓW ALJANCKICH. 


Londyn, 20 listopada. (PAT). Rządy: 
sojuszników rozpatrują obecnie tekst noty, 
jaka ma być przesłaną rządowi niemieckie- 
mu i jaka zredagowaną została wczoraj 
przez konferencję ambasadorów w Paryżu. 
Trudno jest przewidzieć, czy redakcja pró- 
jektowanej przez konferencję zbiorowej 
roty do rządu niemieckiego, na konieczność 
wysłania której uczestnicy konferencji je- 
dnomyślnie zgadzają się, zostanie przyjętą 
przez rządy zainteresowane w proponowa- 
nem przęz korferencję brzmieniu. Wydaje 


się jednak pewnem, że i w Paryżu i w Lon 


dynie dążenie do osiągnięcia porozumien: ia. 
ujawnione już przez rządy belgijski i wło- 
ski, jest bardzo silne, 


. 


USUNIĘCIE SEPARATYSTÓW Z TRE- 


` Kolonja, 20 listopada (P. A. T). — 
„Kölnische Ztg.” donosi z Trewiru, że tam-. 
tejsi separatyści zostali rozbrojeni i usu- 
nięci z gmachów, w których urządzili po- 
sterunki, Zielono-biało-czerwona flaga zo- 
stała zdjęta z ratusza. 


| że delegaci węgierscy, między innemi mi- 
| finomsów Kallay, b, poseł węgierski 
w: Paryżu baron Koranyi i minister handlu 
Walko, aby brać udział w naradach ko- 
misji findhsowej Ligi Narodów w. Londy- 
nie, które zaczynają się 20-go listopada. 
W naradach- londyńskich biorą udział 

dstawiciele Norwegji, Szwecji, Francji, 
Wi i Holandji. W Londynie nie będzie 
jeszcze ostatecznej decyzji, która zapa- 
| dnie dopiero 15-go grudnia w Genewie. 


Panish Parii Pray 


Londyn, 20 listopada (A. W.). — Par- 
tja Robotnicza ogłosiła -manifest wyłusz- 
czający prośram wyborczy. Manifest o- 
świadcza, że cła CEO : nië są odpowied- 
ùim środkiem do zwalczania bezrobocia. 
IDE e międzynarodowej manifest żąda 

oanbod współpracy: międzynarodo- 
Éi przy pomocy rozszerzenia kompetencji 
i wzmocnienia autorytetu Ligi Narodów. 

„Wreszcie stronnictwo domaga się jednora- 
zowej daniny majątkowej od kapitałów po- 
nąd 5 tys. funtów na amortyzację długów 
wojennych. 


Benaia Kanem 


Moskwa, 20 listopada (A: W.). — 19 
b. m, odbyło się plenarne posiedzenie so- 
wietu moskiewskiego, na którem z refera- 
tem o sytuacji międzynarodowej wystąpił 
Kamieniew. Mówiąc © stosunkach polsko- 
sowieckich, Kamieniew złożył sprawozda= 
nie; z. rokowań, poowadzenach w Warsza- 
wie pomiędzy rządem polskim i Koppem i 
oświadczył, że w zasadniczych punktach o- 
<iągnięte zostało porozumienie, którego jed- 
nak rząd polski nie zgodził się utrwalić w 
piśmiennym protokule. 


Wian tlmiiem. 


— Móczaraj odbyło się pierwsze posiedzenie 
konferencji ramuńtsko-węgierskiej, mającej za za- 
danie zbadać kwestje sporne, wynikające z „En 
nania traktatu w Trianon, 

— Na skutek zarządzenia węgierskiego minie 
stra sprawiedliwości sprawa posła Ulaina i towa- 
rzyszy będzie rozpatrywana przed ZWIS śp 
bunałem karnym, 

= Joumal” donosi: Bańdyci NE rj na sie- 
dzibę wojskowej misji włoskiej „w Siedmiogrodzie, 
mającej na celu odszukanie włoskich jeńców wo. 
jenmych, -rozproszanych po Rudwnji: 2-ch oficerów 
zostało rannych. 


„Gazeta Lwowska” donosi z Żytomierza, iż 


Berlin, 20 listopada. (P. A. T.). — Dzisiaj 


| i 
| 
| 


| | 
, 


O EEEE AOD BAK 


Ni a Raty 


gazynów amunicyjnych, położonych w pobliżu gę- 
sto zaludnionej części miasta. Wybuch spowodło- 
wał pożar, który przerzucił się na dzielnicę ży- 
dowską! IPastwą płomieni padła prawie cała dziel- 
nica. 20 osób doznało ciężkich obrażeń cielesnych. 
— Na budynek polskiej szkoły w Szydłowie 
(Litwa) *rzucili nieznani sprawcy granat ręczny, 
który jedmak wyrządził tylko nieznaczne szkody. 
Incydent ten poprzedziła agitacja czynna nauczy- 
cieli i księży litewskich, skierowana przeciw“ ist- 
nieniu szkoły polskiej, która, ich zdaniem, grozi 
połonizacją miejscowej ludności, 
— Zmarł w kowie Władysław  Prokesz, 
daPietni współpracownik „Nowej. Reformy". 


4 


NA RATY 


i za gotówkę 
na barizo Cogodnycis warunkach 
wykwintne Ókrycra damski 2, kostjumy, pale 
ta pluszowe oraz ubiory męskie 


+ oai = m. „Bi kia II Beas 


Królewska Ne 3), REP 49-44, B. 
star. ordyn. kl. szp. św. £.32, Chor. 
wener. skórne, niemóc płciowa. Do 2-pp. 5—7!/ą w. | 


Dr. JINAN 


Dr. Korabiewicz 1 Pbninj 


wenerolog, prakt. 32 lat, po powrocie z zagran. 
leczy rzeżączkę prędxo metod, najnow” 


szą (elektroterm.) syfilis, wlewan., przystępne 


dla niezamożn. 11—1i 4—7. Nowy-Świat 2i, 
telef. 131 37. 


Biror męskie, paii 
Na raty 5 jesienne, zimowe, 
futra gotowe ina zamówienia poleca naj- 
większy w Warszawie magazyn ubiorów mę* 
skich |i KURCAM Długa £0, w 2-gim podw. 


mą A 


Beethovena 


w FILHARMONJI 


pod dyr. słynnego kepelmistrza 
prof. Waierjana 


Berdiajewa 


wykonana będzie w Niedzielę o g. 3 po połud. 
Solista 5 tefan Frenkiel wykona koncert skrzyp 
kowy Pagaminiego. Pozatem w programie „Ka: 
prys Włoski“ Korsakowa. 


WARSZAWSKI. 


St. Mroczkowski 
ul. ORDYNACKA. 
Dziś 8 m. 15 w. nad program 


-Samochodem nadkuło -fiala 


Ekspedycja kap. Wąnderwella- -Pieczyńskiego 
Pozatym cał é: 
zatym cy „Złota Serja 

atrakcji i nowości, 


PUDER dla DZIECI 
i mydlo przeftnzzczone BERE 


zapobiegają wszelkiego rodzaju odparzeniom 
. ciała u dzieci 


WYRÓB APTEKI j 
M. MALINOWSKIEG 


w Warszawie, Kowy-$wiat 31. 


Głosy czytelników. 


W sprawie uposażenia pracowników bura 


= 


Przed kilku miesiącami zamieszczono w „Ro- 
botniku” kilka słów o skandalicznych warmkach, 
w jakich pracują wychowawcy burs dla młodzieży 
szkolnej, 

W liście tym zaznaczone było między innemi, 
że wychowawcy otrzymują, jako wynagrodzenie, 
b. skromne utrzymanie — i, jak w czerwcu np. 
trzysta kilkadziesiąt tys, mkp. miesięcznie. Jeśli 
zaś wychowawca nie jada w bursie, jako ękwiwa- 
lent za żywienie otrzymywał aż 60.000 mk Podczas 
urlopu, wychowawca, jeżeli nie chciał przez cały 
czas siedzieć „w bursie, dostawał zwykłą pensję, 
plus owe 60.000 mk, 

Otóż jedyną odpowiedzią na ten list było zda- 
nie, które można było słyszeć w komitetach: „Wy 
tylko buntować się umiecie". 

Muszę jeszcze nadmienić, że przed 2 daty pra* 
cownicy burs przestali do komitetu piśmienną pa- 


Okrycia makis. akori. meskie 
w przednich g*tunkach wykwintna robota“ . 


NA RATY po cenach gotówkowych 


na bardzo dogodnych warunkach poleca / 


firma „3 2Ż > 4 K“ Dluga 23; 


- 


s Na taty 


Na AE 


tycję również w tej sprawie. Komitet dał wówczas 
do zrozumienia, że jeśli pracownicy burs są nieza- 
dowoleni z uposażenia, mogą opuścić zajmowane k 
stanowiska, gdýż na ich miejsce znajdą się inni 
(odpowiedni, czy też niel — mniejsza z tem), p 
Od tej chwili do dnia tzisiejszego stan uposa- $ 
żenia prac. burs znacznie się jeszcze Poi È 
gdyż pracownicy burs otrzymują pensje i dodatki 
z dołu, co jest tembardziej niezrozumiałe, że nikt 
z pracowników burs przy obejmowania stanowiska 
tego rodzaju umowy z komitetem nie zawierał, co | 
włęcej, przed paroma laty pensje "były płacone | 
agóry. Ponadto nadmieniam, że pracownicy ; poeci 
dującego się obecnie Komitetu Opieki 

za padła n 


płace z góry. 
90.000 mip, a i to do 8 


W 


Wychowawca bursy otrzymał 
r b. razem z dodatkami 
piero 6 listopada! ; 
`l Już najwyższy czas, ażeby miarodajne czynni 2 
ki bliżej zajęły się tą sprawą i wreszcie + 
definitywnie, 


z 


Pracownik TONIE dla młodzieży 4 


Ruch robotniczy 
Z życia pastji 


W środę dm, 21, b. m, 
Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. — o 
godz. 7 w lokalu O, K. R, Al, Jerozolimskie 6, F 
odbędzie się posiedzenie Okr. Kom, Rob, P, P, Sz; A 
Pocztowa Org. P. P, S. — o godz, 7 w j 
O K. R, AL Jerozolimskie 6, odbędzie 
dzenie Komitetu. 


"Ruch zawodot 


| Rada Związków Zawo dou 
* Dzisiaj o godz. 5 po poł. w | 
ul. Wareckiej nr, 7 odbędzie się I 
nie Prezydjum Warsz. Rady 

awodowyc Na porządku d 
sprawy organizacyjne i finansowe. 
BEZROBOCIE W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM. 


Czytamy w „Republice”: ż 
W ubiegłym tygodniu z większych NE” 
Łodzi zredukowały pracę następujące: Stan, 
gert i S-ka do 4 dni w tygodniu, J. Smerzyński, 
Nołobędzki i J. Molewski do 3 dni, B-cia Prz 
szewscy do 3 dni, Br. Kon do 3 dni, J. Rychte 
3 dni, Kahan Spiro i Sp, do 3 dni, K. Hotfric 
do 4 dni, K. Bennich do 3 dni, M. Wiener do 3 
Rzepkowicz i Mączki do 4 dni, Br, Dobraniccy 
2 dni. 

Również cały szereg innych mniejszych i więk- 
szych fabryk wymówiło pracę na dwa dba. 
to z tym zamiarem, aby po tym czasie ogranicz 
ilość dni pracy, albo aby fabryki zupelnie unieru= 
chomić. 


3 
A 


€ 


Gdy w tym samym tempie pójdzie r 
parę tygodni nie będzie w Łodzi ani jednej ab 
ki produkującej 6 dni w tygodniu. i 

Na prowincji. lato 2 
W Zgierzu firma Lorenc i Krusze Er s 


pracę do 3 dni w tygodniu. 
Przemysł chemiczny w Zgierzu również 37 > 


kował pracę do 3 dni. 

Wymówiły na dwa tygodnie pracę M. 
stein w Pabianicach, A, J. Pikielni w Zd 
Woli, Br. Kryszek w Ozorkowie, ask 
i Heide w Pabianicach; Józef Feidyś iS Ja 
zorkowie, 
| Wiele firm wypłaca niektórym kategorjom 


cowników jedną trzecią pensji gotówką, a 
krótkoterminowymi wekslami”, 


Strajk blacharski Onegdaj w fabryce wyro- 
bów blaszanych Orlean (Wolska 73) wybuchł strajk 
pracowników blacharskich na tle żądań cekono- 
micznych. Okazuje się, że' zarząd fabryki <oinał 
16 b. m. przyznaną przed kilku dniami 25 proc, pod- R. 
wyżkę płac. Wobec tego robotnicy, którzy zgło- 
sili się do związku robotników metalowych o in 
pracę, żądając wypłacenia 


pw 


terwencję, porzucili 
przyznanej podwyżki, 


Zw. Zaw, Kapeluszników. W wócy z dnia 19 
na 20 b. m, niewiadomi sprawcy wiamali się do 
lokalu Związku Zaw. Kapeluszników przy ul. Lesz E 
no 53, i skradli różne rzeczy z szaf. Dotychczas 
zauważono brak okrągłego stempla z rrr 
Zaw, Kapeluszników w Polsce Zarząd Gł 
libry papieru i nowego NE kapelusza em 
ka Związku 9 


Rewizja ‘plac w oiGiaBjiny! szklanym. baak ` 
dwoma miesiącami postała zawarta umowa pon s 
dzy związkiem robotników przem, szklanego, 
związkiem fabrykantów, na mocy której 
regulowane są co dwa tygodnie przez doliczanie” 
do nich wskaźników drożyźnianych ‘G: U. Sro 
Warszawie. kaskag x 
Obecnie, wobec niestychanej dewaluacji paan f 
ki, i wynikającego stąd spadku zarobków robofni< 
czych, związek robotn. przem, szklanego 
do fabrykantów z żądaniem zrewidowania dotyk: 
czasowych płac przez doliczenie do zarobków 
wszystkich robotników, zarówno w eZ 


; i | na warunkach K 
SR NA RAT najdogodniejszych = 
4 -J OKRYCIA - 
: DAMSKIE 

j UBIORY 

A" MĘSKIE / 

4 Wykonane we własnych pracowniach, tak jak na zamówie: 
4 ' nie według najnowszych modeli paryskich, poleca E 
| D. BORODOWSKI | 


RI. Warszawa. Długa 47: 
róg Bielańskiej, I-e piętro, front, tel. 5-73, 
FIRMA EGZYSTUJE OD 1990 R. 


"UWAGAT 


Magazyn £ zaopatrzony jest w największy wybór materjałów 


| iiiaio i iaioa | 


wszelkiego rodzaju, jako to: 


| Długa 
A t ~ $ 


sukna, zamsze; gabardiny, 
tricot, kastory, tenis, 
uistry, satyny, krepy; 
drap; bostony, szewioty, 
| weloury, ,  kamgarny; syberyny; 
oe tiory; kapy; adamaszki 

FA satyny ; 
- NOA TOWARY POWYŻSZE ż 
dreh nm BATY, 
 PDOFZGKAJGKY TA - 
T ZR Dia Kooperatyw i pp. Pracowników specjalnie 3 


dogodne warunki. 


= 


towanej wardze pojawi się rak. Na chorobę tẹ u- 
miera corocznie w Stanach Zjednoczonych około: 90 
tysięcy osób. Liczbę tę możnaby zmniejszyć ogrom- 
nie, gdyby się raka zaczęło leczyć wtedy, kiedy 
jeszcze nie jest zapóźmo. Rak rozwija się nieraz 
z zastarzałych wrzodów, krost i t, p, Operacja w 


> produkują szkło galanteryjne, jak i w hutach pro- 
| gdłukujących szkło szybowe — 100 proc. (poza do- 


` W dniu wczorajszym (20 listopada 1923) odbyły 


takich wypadkach prawie zawsze usuwa niebez. 
pieczeństwo. 


KRONIKA. 


; STAN POGODY. 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 
"Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 500, majniższa 005. 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
cicjszym: Zachmurzenie zmienne, opady (miejsca- 
mi śnieżne), chłodno, umiarkowane wiatry zachod- 
nie. 


R rzedstawiciele robotników zgodzili się na to, 


Siu fabrykantów załatwiona została definitywnie 
4 sprawa wyrównania płac o dalsze 60 proc. poza 


-wskaźnikami statystycznemi; by dodatki staty- 
y styczne były wypłacane nie z dołu jak to ma miej- 
= pee w tej chwili, a wstecz; wreszcie, by zwiększo- 


Ruch kult.-oświatowy, 

- Warszawski Wydział Młodzieży T. U. R. 
|. Wycieczka do „Poliilmy*”, Koło „Wola” urzą- 
dza dn. 25 b. m. wycieczkę do „Polfilmy”. Zbiórka 
= © godz. 10 m. 30,.Wolska 44. . 
(|. Koło „Jerozolima”, We czwartek, dn. 22 b. 
m o godz. 7 wiecz. w lokalu dzielnicy Jerozolim- 
- skiej, Chłodna 41, odbędzie się zebranie Koła. 


Strajk paskarzy. Wobec tego, że policja twow- 
ska aresztowała kilku rzeźników za przekroczenia 
ustawy policyjnej, rzeźnicy rozpoczęli wczoraj 
strajk. Jatki jak też i hale targowe z mięsem są 
zamknięte, Województwo wydało w związku z 
tem polecenie magistratowi, ażeby zawezwał do 
siebie rzeźników i zagroził im karami za przekro- 
czenie ustawy przemysłowej. Gdyby to nie po- 
skutkowało, nastąpi odebranie pateniów przemy- 
słowych. 


4 


= 


ATE M 


_ Życie gospodarcze. 
Notowania gieldy warszawskiej, 
Nowy spadek marki polskiej! 


Dolary St. Zjedn. 2 323000 
" „. Franki frencuskie 125.2.0 
, Belgje 107.007 
|. Hąlandja 852 000 
| Londyn 10.085.000 
Praga 65.950 
Szwajcarja 413.500 „ 


CY 


Posiedzenie plenarne Rady Miejskiej odbędzie 
się w dn. 22 b, m, (czwartek) o godz. 19 w sali 
obrad Rady. N 

Frank pocztowy. Ministerjum poczt zawiado- 
miło podwładne urzędy, że od dn. 21 listopada 
frank złoty równy jest 390,000 mk. polskich. We- 
dług takiego obliczenia powinna być pobierana o- 
płata za telegramy zagraniczne. 


j Wystawa prac Marka Szwarca. W klubie arty- 
stycznym.„Polonia” (Hotel Polonia) trwać będzie 


pi 


A 
p 


Aesoh ZE do soboty dn. 24 b. m. 
o y ' 

} y = Ofiara na cele naukowe. W Banku Handlo+ 
it ś A wym w Warszawie, została przez p. Kazimierę 
Świętochowską i p. Mieczysława Ptaszyckiego, zde- 
Rozmai O Ci. ponowana ofiara w wysokości mkp. 50,000,000 na 
| Uezeni uważają palenie fajki za jedną z przyczyn badania dyluwialne w Polsce, prowadzone przez 
Dw: | raka wargi, Państwowy Instytut Geologiczny pod kierownic- 


3 Zebrani w Chicago i obradujący najwybitniejsi twem i redakcją p Mieczysława Limanowskiego. 


Y z pośród lekarzy-chirurgów w Stanach Zjednoczo- 
Sych i Kanadzie oraz innych krajów, omawiają 
różne choroby, ich. przyczyny, przebieg i skutki, 
oraz środki zapobiegawcze, W sprawie choroby 


| m człowieka naprzykład chorobę raka wargi, jest 
s palenie fajki. Nie samo palenie fajki szkodzi, ale 
— trzymanie jej w ustach powoduje ciągłe naciskanie 

ma wargę i wywołuje irytację tkanck w miejscu 
 maciskanem przez cybuch fajki, Po pewnym czasie, 
_ często po upływie długich lat, na bezustannie iry- 


a na 


I || Meee ee a 0 0 
| Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, 


oświadczył, że jednym z powodów, które wywołują ` 


RZN Z ZERA 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 

Konferencja P. O. W. Zapowiedziana na dziś 
konferencja posła tow. Smulikowskiego — odro- 
czona została dv przyszłej środy. 

Natomiast dziś o godz. 8-ej w sali Tow. Hyg. 
przemawiać będą posłowie tow Bobrowski i Ma- 
rek na temat: Prawda o wypadkach krakowskich. 
Bilety uprzednio nabyte są ważne, pozostałe przy 
kasie, 


WYPADKI. 


. Pożar. Przy ul. Elektoralnej 5 w magazynie 
należącym do „Polskiej spółki dla zbytu chemika- 
tji" zatrudnieni przy wysyłaniu towaru magazy- 
nier, Majer Heftar i robotnik, Roman Adamczyk, w 


| A M A M e 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S 


„RÓBOTNIK” środa, 21 listopada 1923 r. 


czasie „opusrozasia 150 kilogramowej beczki z chlo- 
rem sodu, spowodowali pożar, Wskutek wstrzą- 
śnienia i zatarcia się o resztki zanjdującego się na 
ziemi fosłoru czerwonego, zapaliła się beczka i 
znajdujący się pod nią worek ze słomą. Ratuszo- 
wy oddział straży ogniowej pożar ugasił. 

- Tragiczna śmierć kolejarza. Nocy ubiegłej na 
stacji towarowej gdańskiej odbywało się sortowa- 
nie wagonów towarowych. Pomocnik ustawiacza 
wagonów, Władysław Gacki po od ieniu wago- 
nu, dał sygnał do ruszenia pociągu. czasie Usu- 
wania się w bok toru, Gacki poślizgnął się na mo- 
krej ziemi i upadł na szynę. tejże chwili nad- 
jechały wagony. Koła wagonu zgruchotały, Gac- 
kiemu nogi w biodrach. Przejechanego przeniósł 
sekcyjny NI komisarjatu kolejowego, Antoni Ga- 
siorek, przy pomocy kolejarzy, do pobliskiego am- 
bulatorjum kolejowego, dokąd. wkrótce przyjecha- 
ło Pogotowie. Mimo upływu krwi i silnego bólu 
Gacki, w czasie przenoszenia i udzielaniu mu po- 
mocy ani na chwilę nie stracił przytomności, Nie- 
szczęśliwego przywieziono do szpitala św. Duc 
gdzie po kilku godzinach męczarni, zmarł, Zmarły 
pozostawił żonę i dwoje drobnych dzieci. 


Fatalny skok z pociągi, Na stacji głównej to- 
warowej z pociągu osobowego nr. 22, idącego ze 
Skierniewic wyskoczył w biegu robotnik budowla- 
my 62-letni Józef Łukasik z Żyrardowa. Koła wa- 
śonu obcięły mu prawą stopę powyzej kostki. Po- 
gotowie przewiozło poszwankowanego ' starca w 
stanie ciężkim do szpitala Dz. Jezus. 

Rozbicie kasy ogniotrwałej. - Wczoraj w nocy 
nieznani sprawcy za pomocą podrobionych kluczy 
dostali się do lokalu kasowego wydziału autobu- 


ZZOZ O ZE EZ R R 
— a 


| rem płonie- niebo południa, bieleją na tle 


sów dyrekcji tramwajów miejskich mieszczącego | 
się przy ul. Inżynierskiej nr. 6, gdzie po rozpruciu | 
kasy .ośniotrwałej t zw. „rakiem“ skradli z niej | 
78,422,000 mk. gotówką, 78 sztuk akcji różnych | 


towarzystw, świadectwo tymczasowe na 25 sztuk 
akcji oraz różne papiery 


Ogólna wartość akcji wraz z gotówką wynosi 160 
miljonów mk. 

Gulgot indyka go zdradził, Gdy wiościanin 
Jan Masłowski ze wsi Polesie Nowe wjeżdżał do 
bramy domu nr. 29 przy ul. Elektoralnej, wtedy 
jakiś opryszek ściągnął mu z wozu żywego indyka 
i rzucił się do ucieczki. Gulgot skradzi in- 


dyka zwrócił uwagę Masłowskiego, który pogonił | 
| Filharmanji, a śliczną swoją grą zdobędzie nieje 


za złodziejem. Do pogoni dołączył się przechodzą- 

cy posterunkowy, który złodzieja dogonił i odpro- 

wadził do XII komisarjatu, gdzie ustalono, że jest 

to Jakób Węgrzynowicz, zawodowy złodziej. 
milona 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś balet L, Rogowskiego Rajka", 
W czwartek „Lohengrin”*. W piątek 2-gi koncert 
symfoniczny z udziałem znakomitej skrzypaczki p. 
Ireny Dubiskiejj W programie koncert skrzypco- 
wy Beethovena i IX symfonja Beethovena. 

Teatr Rozmaitości, Dziś ś jutro „Sułkowski”. 

Teatr Reduta. Dziś „Nowy Don Kiszot” czyli 
„Sto szaleństw”. Jutro „W małym domku”. 

Teatr Letni. Dziś „Dzwonek alarmowy”. 

Teatr Polski. Dziś „Wiera Mircewa". W pró- 
bach sztuka W. Grubińskiego „Lampa Aladynx", 

Teatr Mały. Codziennie „Sześć postaci sce- 
nicznych w poszukiwaniu autora". 

Teatr Komedja. Codzi:nnie „Bęben”. 

Teatr Nowości. Codziennie „Katia tancerka”, 

Teatr Wodewil. Dziś powtórzenie operetki J. 
Gilberta p. t. „Dorina'. 

Teatr Praski, Dziś i jutro „Śpiewak własne 
niedoli”. i 

Teatr im. Fredry. Dziś „Piękna żónka”, 

Teatr „Stańczyk. Ostatnie dwa dni. programu 
34-$o „3 po 3". W piątek premjera. 


. 
m 


owsze fason 


8 
s poleca f. 
Uwaga na adres! 


Dyrekcja Tramwajów Miejskich w W 


zawiadamia niniejszym, że stosownie do uchwały Rady Miejskiej 
20-go b. m. od. dn. 22-go listopada r. b. obowiązuje nastę- 


z d. 
pująca taryfa: 
w itiramwajaechi 


za jednorazowy przejazd w dzień 


l " 


w "” .. w nocy 

za bile abonamentowy na 10-krotne przejazdy: 
normalny 
ulgowy 
poranny 


za jednorazowy przejazd po cenie normalnej 
(.. „ ulgowej 


Cenę biletów kwarialn ch” podw ższą się w samym stosunku. 
Bilety arik oWe. w (Bone już na ry kwartał, ważne są | 719 listownie 

b. bez dodatkowej opłaty. 
Ogłoszenia o terminie ważności biletów abonamentowych, 
wykupionych przed podwyższeniem taryfy, naklejone są na drzwiach 


do dnia 31-go grudnia r. 


wagonów tramwajowych. 


Na Raty i za Gotówkę:; 


Ubiory Męskie, palta i futra gotowe 
i na zamówienia z najlepszych materja- 
łów krajowych i zagranicznych 


S. Białer fihńskh 1, . 


po cenie ulgowej 


Dr. M. Altfeld 


Zielna 12—2. Chor. wener., skó- 
ry, płciowe od 9-12 r. i od 5-7'[, w. 


dymi Sea -i dr Fa dłaćzeg f 
ią pi kó i t ów. | 1 
snmością pięciu urzędników wydziału auto w. | owania g jeżyka mid a ara 


Sr. 318 


Dziś doskonała rewia 


Teatr „Qui pro quo". 
aktualna „Wykiwali djabła”. 

Teatr Sztuki Tanecznej. Program f-y {vii 
Symfonja Beethovena). Wobec powodzenia jakies 
się cieszą wieczory czwartkowe, zespół Teatro 
Sziuki Tanecznej uzyskał od Dyrekcji Szkoły Umu- 
zykalnienia pozwolenie na urządzanie w lokalt 
Szkoły (Długa 19) dwuch przedstawień tygodnio* 


wo Teatr czynny będzie we wtorki i ćzwartkie 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Filharmonja. „Szeik”, 


W naszym zimnym klimacie marzy się wiecznie 
o słońcu, to też z rozkoszą przyglądamy się z% 
wsze filmom, których akcja toczy się gdzieś na po 
łudrniu, a już z największym zachwytem przyjmo 
wane są obrazy gdzieś z Sahary, 

„Szeik* należy do tych „słonecznych filmów": 
Żar aż bucha z rozpalonych piasków pustyni, ż3= 


biało burnusy arabów. 

Wśród nich, na tle dzikich twarzy maluje się 

slodko twarzyczka awanturniczej 'paryżanki, które 
szukając sensacji wśród piasków pustyni, 
w ręce szeika arabów. Biedna dzięwczyna wpada 
zresztą w jeszcze garsze opresje — bo srogi arab 
zdobywszy nad nią władzę, zdobywa również jej 
serduszko, 

Dlaczego jednak w zakończeniu okaztje się, 
że ów arab jest mieszańcem francusko-hiszpański© 
wówczas okazuje się godny 
miłaści pięknej Djany, to już niewiadomo. 


bami nie jest wcale sympatyczna, 

Akcja toczy się żywo, : interesująco, pełno % 
niej naprawdę ładnych momentów. Zdjęcia $å 
prześliczne, ciepłe i ostre, a ich malowniczość ma 
prawdę zachwyca. 

„Szeik” na długo obejmie w posiadanie ekra 


dno serduszko. Niech więc mężowie drżą 
Szeikiemi 


POKWITOWANIA 
Na ofiary wybuchu w kopalni „Reden”. 


Gałdzińskii— Busk mk, 50,000; dodatkowo od 
pracowników Depot Warszawa — Wschodnia 
710,000; Szkoła Powszechna Nr. 14, nauczycielkś 
+ uczenice kL VI mk. 175,000; Zebrane przez zw 
pracowników miejskich w Polsce, Oddz. Warszaw 
Warecka 7: Tabor miejski — 395000; Hale Mirow* 
skie — 250,000; Zakład dezynfekcyjny i inne ~ 
1627000; Plantacje 1319340; Mosty — 257500; Sta” 
cja filtrów — 594200; Stacja pomp rzecznych Zj 
524000; I Sżkoła rzemieślnicza — 501000; II $ 
rzemieślnicza — 495000; Straż ogniowa I oddział=* 
1245000; Straż ogniowa IH oddział—1380000; S 
ogniowa IV oddział — 1116000; Straż ogniowa Y 
oddział — 921000; Szpitał Dz: Jezus (Żelazna 4) ~ 
345000; Szpitat Dz. Jezus (Złota 74) — t 
Szpital Św. Ducha — 170000; Szpital Św. Łazarza” 
690000; Szpital Przem. Pańskiego — 282000; Szpł 
tal Wolski — 105000; Zakład położniczy 
2) — 453000; Schronisko, Leszno 105 — 16500% 
Schronisko, Wolność 14 — 490000; Zaopatryw. mis” 
sta, składy towarowe — 785000; Tartak — 145000 

weneryczne. skóf 


i) choro ne, rzeżączkę, p 


lis leczy w krótkim czasie. 4 
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein 
8 |traub, Praga-Targowa 78 m. " 

przy Wileńskiej. Od 10—12 i 


£ ]4—8 w. 
a T 
zegarków, buđ 
sklep Ą I) 5 W, nr. reperacje ii j 
wórzu nio, dobrze. Zegarmistrz 
> 9 | macher, Smocza 21. 


4 , ścienne, daję na 1% 
A) L:gary ty. Obrącz i ślubni? 
złote. Przyjmuje reperacje tat" 
dobrze. Zegarmistrz Guimache* 


Smocza 21. 
Instrumenty muzy” 


Gramofony czne w wielkim wy 


borze oraz płyty najnowszych na” 


ITSZaWie 


ý 


gen. leca z aan Km ki 
i lańs ? 
5 60.000.— Choroby leczy się w jaknajkró 
szym czasie. Przyckopowa PE 
róg Grzybowskiej, o — , 
Mk. 270.000-— |czór. Panie 2-4. Dia nieza, 
„ . —|n ezpłatnie 1—2. Dr. ost! 
» 1000 l TP 
napid s do st znane s 
sprzyckiego*. Hurtowo 
Mk poka Maja ee Ra, . Warszawā, Ma 


mo | 


— |szałkowska 153. Zamawiać ” 


To 
solidne w wielkim y stek : 


Modi? rze poleca Franc oni 
Arens, Plac Trzech Krzyży» 
bezkonkurencyjne. fe 
Pi | zgrane połamane kupe y 
y J lub zamieniam na "ję 
Płacę najwyższą cenę. Przyleje 
sie również do reparacji wszęj 
kie instrumenty muzyczne: 


Dr. mel. Witold BORKOWSKI 
chor. weneryczne, Skóry i 
włosów. Ż WIA 31. Przyjm. 


od 5'|, do 7'|, g. w. 
Teief. 287-418, 


Dr. med, Bokd,: Michałowsii 
b. asyst. szpitali paryskich; 
chor. skórne, wower. i mae- 
„czopłc: przyjm. 5-7. Wilcza 44 
nio $. W leczn. od23 Trębacka 2. 


b. lek. kl. k. 
Ir. KATI MA dis ac Pie. 
Zielna li; do 1, 4—7. 


Dr. Feldhusen bes wóz, 


moc, Roentgen. Wielka 6 (ró 
Złotej), tel. 152-13, do 11 r.i 4-7 


Redaktor odoowiedzielnv: Jan M. Borski. 


b, st. ord. szpit. we- 
nie- 


380 jesiennych i zimowych 

oraz 500 garniturów 
marynarkowych wyprzedamy za 
bezcen. Posiadamy wielki wy- 
bór garniturów, kożuszków, futer 
gotowych, i na zamówienia z wla- 
snych i powierzonych materja- 
łów o 50% taniej iak wszędzie. 
Sipowski i Majewski, Chmielna 
49, M p, front. (Narożny dom 
przy dworcu głównym). 


M ERANS (z Petersburga) b. 


st. ord. szpit.. chor. 

wener., skórne i płciowe. Od 9-3 

i 5-8 w. Nowy-Swiat 46 m. 18, 
Tel. 226-34. 


——20— 


Odbito w drukarni „Robotnika”, 


genbaum, Bielańska I. 
zad 
piaski” 


ślusarskie (wykończanie 


dzi, ty i t. p.) Oferty, 
zi, sznyty P.) dziownio, 


świadect d „Narzę 
do „Reklamy Polskiej" Jasn 
Dr. med. Zofja Rostows 


chor. skór., wener., analizy zg, 
na syfilis. Chłodna 5 
tel. 99-29, od 3 —); 


NTAN 


Wareck* 


